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Na zdjęciu: dr Joseph Cort wraz

z małżonką dr ltuth Cort na po­
kładzie statku „Jarosław Dąbrow­

ski". (GAF)

YYTe środę, dn, 4 bm. w godzinach
’ * rannych zawinął do portu gdyń

skiego frachtowiec „Jarosław Dąbrów
ski". Wśród pasażerów zastaliśmy na

statku dr Josepha Corta. dotychcza­
sowego wykładowcę fizjologu na Urn
wersytecie w Birmingham w Anglii.

Dr Cort, obywatel amerykański, od­
mówił powrotu do USA. dokąd wez­
wały go amerykańskie władze.

Po zwodzonych schodkach dostaje-
my się na pokład okrętu. Uczony skoń
czyi właśnie śniadanie i chętnie na­
wiązuje z nami rozmowę.

Zaczynamy od pytania, jakimi mo­
tywami kierował się rezygnując z

powrotu do ojczyzny.
Dr Cort zamyślił się. Spojrzał na

małżonkę swoją i powiedział powoli:
— Wiem, co mnie tam czeka. Na

skutek mojego postępowego świato­
poglądu i ludzkiego stosunku do czło­
wieka zawędrowałem na listę pro­
skrypcyjną senatora Mac Carthy‘ego.
Nasz powrót do USA oznaczałby o-

becnie 10 lat więzienia dla mnie i bez
robocie dla mojej żony.

— Jak długo przebywał pan w An­
glii?

— Dwa lata. Na uniwersytecie w

Birmingham wykładałem fizjologię.
Ostatnio przedmiotem moich nauko
wych badań było zagadnienie obrzęku
w chorobach nerek i niedomogach
mięśnia sercowego.

— Czym zajmują się pańscy rodzi­
ce?

— Ojciec, mimo podeszłego wieku,
pracuje jako robotnik w garbarni, a

matka jest krawcową. Ostatnio mają
przeze mnie jeszcze dodatkowe zaję­
cie: w dzień i w nocy muszą się opę
dzać przed nagłymi wizytami policji
i tajnych agentów.

— Wielka Brytania odmówiła panu
azylu?

.— Tak jest. Ale decyzja ministra

spraw wewnętrznych Maxwella wy­
wołała w całej Anglii burzę zdecydo­
wanych protestów. Wydaje mi się, że

ta godna postawa angielskiej opinii
publicznej pomoże niewątpliwie in­
nym Amerykanom, którzy podobnie
jak ja me chcą i nie mogą wrócić
do kraju, W samym tylko Londynie
przebywa prawie dwustu postępowych
Amerykanów, ludzi różnych zawodów
i pozycji, którzy nie mają najmniej­
szej ochoty paść ofiarą antykomuni­
stycznej nagonki kongresowych ko­
misji. Azylu udzieliła mi Czechosło­
wacja. dokąd udaję się wraz z mał­
żonką.

Dr -Joseph Cort jest jak najlepszych
nadziei, wie bowiem, że w wolnej
Czechosłowacji znajdzie na pewno
nieograniczone możliwości twórczej
naukowej pracy.

Katastrofalne
powodzie

DELHI

JAK donoszą z Afganistanu, wsku­
tek ulewnych deszczów i wystą

pienia z brzegów rzek w wielu rejo­
nach kraju powódź przybrała kata­
strofalne rozmiary. Dotychczas zano­
towano kilkanaście wypadków uto­
nięć, a tysiące ludzi woda pozbawiła
dachu nad głową.

Limę telefoniczne 1 telegraficzne
łącząc? stolice kraju Kabul z miasta
hu prowincjonalnym zostały zerwa­
ne.

Rozgłośnia w Kabulu podaje, że
deszcze padają nadal, a temperatura
Znacznie się obniżyła.

Moskwa
A GENCJA TASS donosi z Teheru

nu:
Prasa irańska podaje, że wskutek

olbrzymiej powodzi, która nawiedzi-
1 okolice Kaswin, zginęło około 4itó

osób,
W okręgu Tarom-Sofla kilkudzie

S19"iu tysiącom osób grozi śmierć
Słodowa.

Uchutała Prezydium Rządu
uj spraiuie zabezpieczenia
generalnych zadań budowy
i oddania do użytku Zakładów
Przemysłu Azotowego „Kędzierzyn”

T) REZYDIllM Rządu podjęło ostał nio uchwałę, mającą na celu zabez-
T pieczenie generalnych zadań bud owy I oddanie do użytku Zakładów

Przemysłu Azotowego „Kędzierzyn", w których pierwszy etap produkcji
został już uruchomiony.

Komisja Nadzorcza
Państw Neutralnych
uj Korei

protestuje przeciwko
prowokacjom

PEKIN

KORESPONDENT Agencji Nowych
Chin donosi z Kaesongu, że w

dniu 4 sierpnia przedstawiciele Pol
ski, Czechosłowacji, Szwecji i Szwaj
carii w Komisji Nadzorczej Państw
Neutralnych wystosowali do Wojsko­
wej Komisji Rozejmowej pismo, w

którym dają wyraz swemu zamepo
kojeniu z powodu incydentów, które
zaszły w Pusanie i Kunsanie, a które
stanowią zagrożenie osobistego bez­
pieczeństwa członków grup inspekcyj
nych Komisji Nadzorczej Państw Neu
tralnych, pełniących funkcje nadzor­
cze w wymienionych portach wejścio­
wych.

Przedstawiciele komisji stwierdza­
ją, że otrzymali informacje o nastę­
pujących incydentach.

ostrzelano w Pu-

grupy inspekcyj

r. Kunsanle

grupy in-

Nadzorczej

®i 31 lipca 1954 r.

sanie członków

nej.
A 1 sierpnia 1954
w wrzucono do siedziby
spekcyjnej Komisji
Państw Neutralnych trzy granaty ręcz

ne, czy też bomby prymitywnej ro­
boty.

W związku z niepokojącymi infor­
macjami, które nadal napływają z

portów wejściowych kontrolowanych
przez dowództwo sil zbrojnych NZ,
komisja Nadzorcza Państw Neutral­
nych wyraża głębokie zaniepokojenie
i zwraca się do Wojskowej Komisji
Rozejmowej z żądaniem, by dowódz­
two sił zbrojnych NZ podjęło wszel­
kie skuteczne kroki w celu zapewnie­
nia bezpieczeństwa personelowi Ko­
misji Nadzorczej Państw Neutralnych
i normalnych warunków pracy gru­
pom inspekcyjnym Komisji Nadzor­
czej. Komisja Nadzorcza Państw Neu
tralnych wyraża nadzieję, że osoby
winne incydentów będę ukarane.

Pismo podpisali: gen. Krzemień —

przedstawiciel Polśki, gen. Hecko —

jrzedstawiciel Czechos. owacji, gen.
Jodahl — przedstawiciel Szwecji, gen.
Gross — przedstawiciel Szwajcarii.

Spółdzielnie
produkcyjne
nadal przodują
w dostawie zboża

ŚRÓD dostawców zboża dla Pań-
’ * siwa, w dalszym ciągu przodują

spółdzielnie produkcyjne.
W ostatnich dniach do punktów

skupu dostarczyły zboże spółdziel­
nie: w Miechowskiem — Jakubowice,
Loseskowice, Klimontów, Pogwizdów,
Pojałowice. Masłcmionka i Zarogów,
w Bocheńskiem — Cichawa, w Zy-
wisekiem — Trzaniec, w Krakow-
skiem — Ujazd i Wołowice, a w Dą­
browie Tarnowskiej — Szczucin,
(kłos).

T CHWAŁA przypomina, iż — w

myśl wytycznych ił Zjazdu
PZPR, które przewidują poważny
wzrost produkcji nawozów sztucz­
nych dla potrzeb naszego rolnictwa —

decydująca rola w realizacji tego za­
dania przypada Zakładom Przemyślu
Azotowego „Kędzierzyn", które wy-
iwarzać będą przeszło połowę krajo­
wej produkcji nawozów azotowych.

„Kędzierzyn" — jak stwierdza u

chwała, odegra dla wzrostu produkcji
nawozów sztucznych i podniesienia
poziomu rolnictwa taką podstawową
rolę, jaką Huta im. Lenina odgrywać
będzie w dziedzinie wzrostu produk
cji hutnictwa, podniesienia poziomu
przemysłu ciężkiego oraz zaopatrzenia
gospodarki narodowej I zaspokajania
szerokich potrzeb konsumentów.

Rytmiczne i terminowe wykonanie
zadań w zakresie opracowania doku
nientacji. wykonywania dostaw i ro

bót budowlano montażowych jest pod
stawowym warunkiem pełnej i ter

minowej realizacji etapowego urucha
miania Zakładów i systematycznego,
szybkiego zwiększania produkcji na­
wozów sztucznych Dla wykonania
tych zadań ni°zbędny jest wielki, sko
ordynowany wysiłek przemysłu i bu
downictwa.

Toteż, zatwierdzając terminy uru­
chamiania dalszych etapów budowy
..Kędzierzyna", uchwała precyzuje za­
gania. takie w związku z tym mają
do wykonania poszczególne resorty,
m in. Budownictwa Przemysłowego,
Przemysłu Maszynowego i Energety
ki. które zapewnić mają terminowe
wykonanie poszczególnych inwestycji,
a także Ministerstwo Handlu Zagra­
nicznego w dziedzinie dostaw urzą­
dzeń oraz Ministerstwo Hutnictwa w

zakresie terminowych dostaw mate-

nalów i wyposażenia z krajowych
zakładów.

Równocześnie uchwała zawiera sze

reg postanowień, których celem jes'
zabezpieczenie właściwych warun

ków socjalno bytowych załodze ZPA
.Kędzierzyn". Zobowiązuje ona odpo­

wiednie resorty do zapewnienia środ­
ków komunikacyjnych dla robotników
dojeżdżających do pracy. Jeszcze w

br. załoga „Kędzierzyna" otrzymać
ma 561 izb mieszkalnych. Przy Zakla
dach zorganizowany ma być w br.
zakład leczniczo-zapobiegawczy. Na-
terenie miasta Kędzierzyna powstam =

nowa szkoła średnia, ogólnokształcąca
i'P.

„Prezydium Rządu — czytamy w

zakończeniu uchwały — poleca wszyst
kim ministrom, kierownikom central
nych urzędów, dyrektorom central
nych zarządów oraz poszczególoych
zakładów pracy i biur projektowych,
przewodniczącym prezydiów rad na

rodowych, kierownictwom instytucji
oraz przedsiębiorstw handlowych —

traktować budowę Zakładów Przemy
siu Azotowego „Kędzierzyn" jako klu­
czową pozycję socjalistycznego bu
downictwa".

Brutalne

iiu
oW

Na zdp ciach widzimy:
przedszkole TPD w osiedlu Orze
gorzki, przy ul M chala Siedlec­
kiego oraz — poniżej — fragment
osiedla mieszkaniowego w Broiło

wirach

Huta
im. Lenina

Krakowscy
naukowcy
otrzymali wysokie
odznaczenia państwowe

pracuje
na własnym
prądzie

HUCIE im. Lenina maszyny
’ ’ 1 agregaty pracują już od kil­

kunastu dni na własnym prądzie
otrzymywanym z dwóch pierw­
szych turbozespołów siłowni. Od
chwili uruchomienia, silowma Huty
im. Lenina nyprodukown-la taka
ilość energii, którą można by oświe
tlić w ciągu miesiąca kilkusettysięcz
ne miasto.

naruszenie praw
bandery polskiej
w porcie londyńskim
Policjh brytyjska
wtargnęła bezprawnie
na pokud
M| S »J<)rosłauj Dąbroujski«

Mota protestacyjna
Rządu PRL
do Rządu W. Brytanii

^OKAZJI 10 lecia Polski Ludo-
^-‘wej, najbardziej wyróżniający się
pracownicy naukowi Akademii Me­
dycznej zostali odznaczeni za zasłu­
gi w pracy naukowej i dydaktycznej.

Krzyżami Kawalerskimi Orderu Od
rodzenia Polski udekorowani zostali:
rektor AM prof. dr Bronisław Gię-
dosz, prof. dr Marek Gatty Kostyal,
prof. dr Stanisław Hornung i prof.
dr Jan Miodoński.

Złote Krzyże Zasługi otrzymali:
prof. dr Władysław Jakimowicz, prof.
dr Adam Kunicki, prof. dr Stanisław
Skarżyński oraz doc. dr Stanisława
Spettowa.

Młoda załoga siłowni pracuje już
na swoich stanowiskach roboczych.
Na wielkim pulpicie sterowniczym
palą się kolorowe światełka lam

pek kontrolnych — znak, że serce

Kombinatu żyje.

Dobrze pracują
LZS-owskie brygady
żniwno-omłotowe

z Łysej Góry, Byczyny,
Starej Wsi i Pisarzoma

A dlaczego nic nie słychać
o Marc nkdwicach?
C POŚRÓD z górą 300 zorganizo-

wanych dotąd w naszym woje­
wództwie ZMP-owskich i LZS-ow-
skich brygad żniwno-omlotowych, wy­
różniły się trzy brygady, złożone z

członków LZS — Łysa Góra w pow.
brzeskim. Dobrą organizacją i wyso­
ką wydajnością prac wysunęli się tu
na czoło: przewodniczący LZS i nau­
czyciel miejscowej szkoły, Bolesław
Książek oraz Andrzej Batko i Janina
Kuczek.

Brygada LZS ze Starej Wsi (pow.
Limanowa) niosła pomoc w pilnych
pracach żniwnych wdowom i rodzi­
com kolegów, odbywających służbę
wojskową.

Na wielkie uznanie za wzorową
organizację pracy zasłużyli ZMP-ow-

cj’ i członkowie LZS Byczyna w pow.
chrzanowskim, którzy nieśli sku­
teczną p.imoc spółdzielniom w ro­
dzinnych wsiach. Równie cenna byle,
pomoc, jaką spółdzielcom i nie pesia
dającym sprzężąju cni dostatecznej
ilości rąk do pracy przynieśli spor­
towej' z LZS Pisarzowa. Ich kole­
dzy z Laskowej usprawnili prace
brygad POM, zapewniając im
moc techniczną i dowóz
na miejsce pracy.

C1 ŁUCHO natomiast
7 żniwno-omłotowycl-

Grupa włoskich
studentów
zwiedziła Kraków
IU KRAKOWIE bawi od kilku dni
’' 4-osobowa grupa studentów wio

skich, przybyła do Polski na zapro­
szenie Zrzeszenia Studentów Polskich.

Goście włoscy zwiedzili Kraków,
Oświęcim i Nową Hutę, po czym
udali się do Zakopanego.

Z Krakowa studenci włoscy wyjadą
do Sopotu.

O WYPADEK

NIE TRUDNO!

Frzy baraku warsztato­
wym i magazynie Biura
Prod. Pomocniczej ZBM

NH złożono stos skrzyń ze

słomą po szkle.

Skrzynie te leżą obok

magazynów odzieżowych
Bazy Materiałowej nr 2.

Wystarczy niedopałek pa­
pierosa lub nieostrożnie

rzucona zapałka, a wte­
dy.... Wtedy uważamy, że

będzie już za późno! Za­
tem — należy już dziś u-

porządkować i złożyć w

odpowiednim miejscu
skrzynie po szkle.

(jw)

po-
żywności

brygadach
Marcinko-
kilku laty

to
— żniwno-omłotowych w

wicach, gdzie wszsk przed
młodzież ZMP i LZS wystąpiła z ini­
cjatywą „Czynu Żniwnego", .

TYLKO Z WŁASNYM

OPAKOWANIEM

Mieszkańcy Nowej Hu­
ty proszą koniecznie o do­
starczenie do tamtejszych
spółdzielni spożywczych

Od pierwszych dni po uruchomie­
niu siłowni przodują tacy ludzie
jak inżynierowie: Centkowski, Ni­
tecki, Ziajski, palacz wydziału ko­
tłowni — Murdza, maszynista tur-
binowni — Godlewski, starszy ma.

szynista wydziału turbodmuchaw
Kujawa.

Większość pracowników siłowni

otrzymała już mieszkania w Nowej
Hucie.

Transmisja radiowa
z meczu

Bułgaria-Polska
jj OLSKIE Radio w dniu S

sierpnia o godzinie 17.39
w programie II przeprowadzi
bezpośrednią transmisję z dru

giej części międzypaństwowego
meczu piłkarskiego Bułgaria —

Polska.

papieru do pakowania.
Transportowanie kupionej
kaszy, cukru czy innych
„wiktuałów" w przyniesio
nych z domu... gamusz

kach nikogo nie zachwy­
ca!

Słusznie więc należy się
nagana kierownictwu

OZR-Z-PB, które powinno
bardziej dbać o podległe
mu placówki.

(Koresp. Ciesz)

KIEDY WRESZCIE?

Kiedy wreszcie będzie­
my mieli w biurach świa

tło elektryczne, ubikacje
higieniczne, a także włas­
ną stołówkę — wzdychają
pracownicy BPP — ZB

WDNIU 3 sierpnia br. Mmister-
’ siwo Spraw Zagranicznych prze

stało Ambasadzie Brytyjskiej w War­
szawie notę, w której czytamy m. iń.t

W dniu 28 lipca bt . w czasie jjoslo-
ju statku Polskiej Marynarki Handlo­
wej „Jarosław Dąbrowski" w porcie
iondyńskim — w czasie rozładowy­
wania towarów ze stalku — stwier­
dzono obecność na statku „ślepego"
pasażera Jak się wkrólce okazało,
’ym „ślepym" pasażerem był Anion;
Klimowicz, osobnik karnie wydalony
z Polskiej Marynarki Handlowej i po­
szukiwany przez władze polskie
związku z popełnieniem przez niego
szeregu przestępstw kryminalnych. Do
dać trzeba, że Antoni Klimowicz jest
przestępcą nie tylko w świetle prawa
polskiego, ale również był dwukrot
nie karany przez władze brytyjskie
za przemyt do Anglii.

Po upływie pewnego czasu od chwi­
li odkrycia „ślepego" pasażera, na

siatek „Jarosław Dąbrowski" przybyli
dwai przedslawiciele migracyjnych
władz brytyjskich, którzy na swoje
żądanie otrzymali od kapitana statku
odpowiednie wyjaśnienia dotyczące
Klimowicza, po czym opuścili oni sta­
dek.

Zgodnie z istniejącym planem pod­
róży statek „Jarosław Dąbrowski"
rozpoczął swój rejs powrotny do Gdy­
ni. Już w czasie trwania podróży po­
wrotnej, w dniu 31 lipca, około godz.
2 w nocy statek został zatrzymany
przez łódź policyjną. na której znaj­
dowali sie przedstawiciele władz imi-
ąracyjnych Po wejściu na statek za­
żądali oni wydania Klimowicza bez
lakiegokolwiek uzasadnienia przyczy­
ny zmiany swojej poprzedniej decy­
zji.

(Dalszy ciąg na str 2)

NOWEJ
HUTY

nr 2 Zjednoczenia Budowy
miasta Nowa Huta.

Tak, najwyższy już chy
ba czas, żeby ktoś pomy­
ślał o polepszeniu warun­
ków bytowych w tych biu

rach.

(Koresp. KO)

czenia Budownictwa Miej
skiego NH.

Niewątpliwie apel Kró­
likowskiego znajdzie ży
wy j szeroki oddźwięk
wśród całej obsługi sprzę
tu budowlanego, przyczy­
niając się tym samym do

zwiększenia tempa budo­
wy poprzez zlikwidowanie

do minimum przestojów
w pracy spowodowanych
awariami dźwigów.

(— wa)

„NIE
DO

DOPUSZCZĘ
AWARII'...

zobowiązanie pod...takie

jął ostatnio przodujący o

perator dźwigu — Stani­
sław Królikowski, zatru­
dniony przy budowie śród

mieścia.

podjęcia
twa pod
zwal on

Dych operatorów Zjedno-

Równocześnie do

wspólzawodnic-
tym hasłem we

wszystkich in-



RZĄD NRD WYPOWIADA SIĘ
ZA WZNOWIENIEM ROKOWAŃ
W SPRAWIE NIEMIECKIEJ

Przemówienie
Grotewobla
na posiedzeniu
Izby Ludowej

BERLIN
P REM1ER Otto Grotewohl złożył
x na posiedzeniu Izby Ludowej w

dmu 4 bm. deklarację rządowa., w któ
rej omawiając wyniki konferencji ge­
newskiej stwierdził m. m .

Skoro w Genewie mogli zasiąść
wspólnie przedstawiciele obu części
podzielonego kraju, jakim jest Ko­
rea, aby przeprowadzić rokowania po
krwawej wojnie, skoro spotkali się
również w Genewie przedstawiciele
obu części innego podzielonego kraju,
a mianowicie Wietnamu, jeszcze w to­
ku krwawej wojny, i zdołali osiągnąć
porozumienie — muszą spotkać się
też Niemcy z obu części Niemiec, aże­
by porozumieć się.

Wspominając o sprzecznościach we­
wnętrznych rozdzierających reżim
Adenauera. premier Grotewohl .-pod­
kreślił, że szczególnie wymownym ob
jawem tych sprzeczności jest uciecz­
ka do Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej prezydenta zachodnio-nie-

mieckiegn ..urzędu ochrony konstytu­
cji" dr Johna.

Kończąc premier Grotewohl ośwlad
czyi:

Rząd Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej proponuje, by Izba Ludo­
wa zwróciła się do Bundestagu z na­
stępującym wezwaniem:

j Skierować wspólnie uroczysty
apel do czterech wielkich mo­

carstw. ażeby wznowiły przerwane
rokowania w kwestii niemieckiej ze

współudziałem na zasadzie równo­
ści przedstawicieli obu części Nie­
miec oraz wezwać je. by aż do za­
kończenia lej konferencji nie po­
dejmowały żadnych kroków zmie­
rzających do wciągnięcia jednej czę
ści lub obu części Niemiec do ja­
kichkolwiek ugrupowań militar­
nych.
Q Zaapelować do rządu Republiki

Związkowej, aby wyznaczył pel
nomocnych przedstawicieli dla pod
jęcia rokowań z przedstawicielami
Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej w celu opracowania wspólnego
Stanowiska niemieckiego w sprawie
rozwiązania naszych żywotnych pro
blemów w ramach Systemu bezpie­
czeństwa Europy.

, Po przemówieniu premiera Gr<i»e-
wohla odbyła się dyskusja nad dekla­
racją rządową.

Po zakończeniu dyskusji Izba Ludo­
wa uchwaliła jednomyślnie rezolucję
aprobującą deklarację rządu NRD.

Izba Ludowa powzięła uchwałę w

sprawie wystosowania
Republiki Federalnej
mie zaproponowanej
rządu NRD.

do Bundestagu
odezwy w for­

ty deklaracji

Baczność rolnicy!
Wdnu9bm

odbędzie się
poszukiwanie
stonki
ziemniaczanej

. X/V DNIU 9 bm. Prezydium
RN i Zarząd Ochrony i

, rantanny Roślin organizuje .___ ,

powszechną lustrację pól ziemniacza­
nych i plantacji pomidorów w celu

poszukiwania stonki.
W gorących dniach sierpnia i okre­

sie intensywnych prąc w polu przy
żniwach, rolnicy ani na chwilę nie

powinni zapominać o walce z tym
niebezpiecznym szkodnikiem, który
zagraża ich plonom.

; W roku bież, w woj. krakowskim
wykryto już dwa ogniska stonki
ziemniaczanej w pow. brzeskim i ol­
kuskim. Toteż lustracja, jaka odbę­
dzie się w poniedziałek 9 bm., po­
winna być przeprowadzona szczegól­
nie pieczołowicie i starannie. W tym
okresie można znaleźć już dojrzałe
ch-ząszcze i larwy we wszystkich sta­
diach rozwoju, o różnych odcieniach
koloru czerwonego oraz złoża jaj
koloru żółtego na dolnej stronie liści.

Do pomocy w akcji zwalczania ston
ki ziemniaczanej zmobilizowany zo­
stał aparat rad narodowych, przodow-
ń’cy gromadzcy i kierownicy drużyn.

Woj.
Kwa-
szostą

dzisiejszym,
Woj. Domu

„Leonardo da Vinci i Michał Anioł"
— odczyt pod tym tytułem wygłosi
prof. Estreicher w dniu
tj.6bm.ogodz.19w
Kultury.

¥
Zarząd Miejski L.gi Kobiet organi­

zuje w dniu dzisiejszym miejską kon­
ferencję sprawozdawczo - wyborczą.

. Początek konferencji o godz. 10, w

sali obrad MRN, plac WW Świętych
3/4, II p.

*

Odczyt ilustrowany będzie zdjęcia­
mi „Źródła wypadków i chorób za­
wodowych". — to tytuł odczytu, któ­
ry wygłosi
godz. 18 w

prof. dr Gastoł dziś, o

Woj. Domu Kultury.
¥

muzyczną w 4 odsłonach
wdowa",

Komedię
pt. „Jadzia
zespołu operetkowego z Lublina, Zo­
baczymy dziś o godz. 19, w Teatrze
Studio przy ul. Skarbowej 2.

w wykonaniu

Z całej duszy i z całego serca

społeczeństwo polskie opowiada się
za bezpieczeństwem zbiorowym w Europie
midząc w nim

doniosły krok na drodze
utrwalesia pokoju i współpracy
międzynarodowej

r~,AŁE społeczeństwo polskie żywo zainteresowane jest zapewnieniem
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie. Powszechna jest świadomość,

że rozwiązanie tej doniosłej sprawy, której orędownikiem jest Związek
Radziecki, stanowiłoby niezwykle doniosły krok na drodze do utrwalenia
pokoju i współpracy międzynarodowej.

Dyskusja
w parlamencie
francuskim

nad programem
finansowo-gospodarczym
rządu
Mendes-France‘a

PARYŻ
IZ pMISJA finansowa francuskiego

Zgromadzenia Narodowego roz­
patrywała w dniu 3 bm. projekty fi­
nansowo • gospodarcze rządu premie­
ra Mendes-France‘a.

Projekt ustawy przedstawiony przez
rząd przewiduje udzielenie rządowi
..nadzwyczajnych pełnomocnictw" na

okres do 31 marca 1955 r. Sprawozdaw
ca komisji finansowej, deputowany
katolicki Barange podkreślił, że żaden
rząd me domagał się dotychczas tak
szerokich pełnomocnictw w dziedzi
nie ekonomicznej i finansowej. Ba­
range oświadczył, że deficyt budżetu
francuskiego wynosi 1.000 miliardów
franków.

Po przemówieniach ministra finan­
sów, gospodarki i planowania Edga­
ra Faure, premierą Mendes-France‘a

i socjalisty Pinaud zabrał głos depu­
towany komunistyczny Jacąues Duc-

los.

Duclos zwrócił się do premiera z

zapytaniem, dlaczego rząd uchyla się
od podwyżki plac, mimo że obecnie

realna wartość plac jest o 50 proc,
niższa, niż w 1938 r. Duclos podkre­
ślił przy tym, że wielkie monopole
kapitalistyczne zgarniają olbrzymie
zyski. Duclos stwierdził: „Francuska
Partia Komunistyczna wypowiada się
przeciwko „pełnomocnictwom nadzwy
czajnym" dla rządu, albowiem są one

sprzeczne z konstytucją".
Odpowiadając na przemówienie

Duclos, premier Mendes-France wy­
raził zgodę na wniesienie do projek­
tu ustawy poprawki przewidującej, że

rząd me będzie
nia mu prawa
do budżetu na

dekretów.

domagał się przyzna
wnoszenia poprawek
1955 r. przy pomocy

debatą w komisji fi-W związku z

nansowej nad programem finansowo-

gospodarczym rządu Mendes-France‘a

komisja administracyjna Powszechne.;
Konfederacji Pracy (CGT) opubliko­
wała komunikat, który stwierdza, że

projekt rządowy me przewiduje żad

nych posunięć w kierunku podwyżki
plac i wprowadzenia zagwarantowa
nego minimum zarobków. Komisja
administracyjna wypowiada się kate­
gorycznie przeciwko przyznaniu rzą­
dowi „pełnomocnictw nadzwyczaj­
nych", niezgodnych z konstytucją.

Str. 2 ECHO KRAKOWSKIE

Brutalne naruszenie praw
bandery polskiej

w porcie brytyjskim

YRAZEM tej świadomości są
'

wypowiedzi przedstawicieli
różnych warstw społecznych.

„GROZA WOJNY ODSUNĘŁABY
SIĘ OD MOICH I WSZYSTKICH

INNYCH DZIECI DALEKO,
O ILE NIE NA ZAWSZE"

„Ja i moi koledzy — hutnicy pil­
nie patrzymy na to, co się dzieje na

świecie. Co to była za radość, że w

Genewie uchwalono rozejm w Indo-
chinach. Po tym, jak przerwali wojnę
w Korei — to jest już drugie wielkie
zwycięstwo pokoju nad wojną. Głów
na w tym zasługa pokojowej polityki
Związku Radzieckiego. Tak samo u-

ważam. że okład o bezpieczeństwie
zbiorowym, to byłby najlepszy spo­
sób zabezpieczenia pokoju w Euro­
pie. Można było porozumieć się w

sprawie Korei
nie można b.v
wie pokoju w

Uważam, że
nienia pokoju
się wszystkie
o to właśnie
projekcie o bezpieczeństwie zbioro­
wym".

i Indochin, to dlaczego
porozumieć się w spra-
Europie?
jedyna droga do zapew
to — żeby porozumiały
państwa w Europie. A
chodzi w

„POKOJOWE WSPÓŁISTNIENIE
ł PAŃSTW O RÓŻNYCH
SYSTEMACH JEST NIE TYLKO

MOŻLIWE ALE I KONIECZNE"

Lech Kadlubowski, inż. architekt
— główny projektant „Królewskiej
Drogi" w Gdańsku — oświadczył:

„Propozycja zwołania konferencji
w celu omówienia zagadnień bezpie­
czeństwa zbiorowego w Europie jest

Znany pisarz Jerzy Pytłakowski
w rozmowie ze współpracownikiem
naszej redakcji oświadczył:

„Gdyby radziecki projekt o układzie
bezpieczeństwa zbiorowego w Euro­
pie wszedł w życie: „atomowi polity­
cy" poszliby na dożywotnią emerytu­
rę, a energia atomowa. Uwolniona od i ze wszech miar godna uznania i po
nich, skutecznie służyłaby człowieko­
wi.

Sumy
jach na

na cele

przeznaczane w wielu kra-
zbrojenia zostałyby obrócone
kultury, oświaty, lecznictwa

— „przemysłowcy" zaś w rodzaju
Kruppa staliby się bezrobotnymi, cze­
go im szczerze życzę.

Histeria wojenna byłaby chorobą
znaną tylko kiinikónt neurologicz­
nym. Ludzie staliby się sobie bliscy,
częściej uśmiechaliby się i śmiali.

Od moich i wszystkich innych dzie­
ci groza wojny odsunęłaby się dale­
ko, o ile nie na zawsze.

Dlatego i z wielu innych względów
całą duszą i sercem popieram radziec
ki projekt układu o zbiorowym bez­
pieczeństwie w Europie".

„JEDYNA DROGA DO

ZAPEWNIENIA POKOJU"

Walenty Zieleniec, mistrz wiel­
kopiecowy hut.y „Kościuszko", za­
służony przodownik pracy — mó­
wi:

parcia. Dla każdego człowieka jasne
jest, że pokojowe współistnienie róż­
nych systemów, czy to politycznych
czy gospodarczych jest nie tylko moż­
liwe, ale konieczne. Jest to tym łat­
wiejsze do csiągniec’a, ż- l-idz'">ść
nie chce wojny — żąda pokoju. I lu­
dzie na całym świńcie widzą, że poro­
zumienie jest możliwe.

Niedawno w naszym Gdańsku byli
architekci z Zrcbodu. Nie uv<ywrli
tego, że są przeciw wojnie. Mówili,
że doskonale rozumiejąc jakim n’<?hez
pieczeństwem
nowa wojna,
ci do różnych
zykowych czy
rozumieliśmy się nie tylko w tej, ale
i w innych sprawach np. dotyczą­
cych naszej sztuki — architektury.

Jestem pewny, że nie tylko poszczę
gólne grupy ludzi i narody, ale i rzą­
dy państw o różnych ustrojach mogą
dojść do porozumienia Jeśli porożu
mienie zostanie oparte na propozy­
cjach Związku Radzieckiego — sta­
nowić ono będzie niesłychanie donio­
sły krok naprzód na drodze do utrwa­
lenia pokoju".

dla ludzkości byłaby
Pomimo przynależnoś-
grup politycznych, ję-

narodowych, doskonale

24
na śmiecie

rozpoczął się
tysięcy pra-

...... -..... ... .... wodociągów
i gazowni, którzy domagają się pod­
wyżki plac. Wskutek strajku ru ’h ko­
munikacyjny w Hamburgu jest nie­
mal całkowicie sparaliżowany, Ostat­
ni straik pracowników gazowni > wo­
dociągów w Hamburgu odbył się
przed przeszło 50 laty.

* 3 bm. oose! radziecki w Szwaj­
carii F. F . Mołoczkow doręczył depar
lamentowi politycznemu Szwajcarii
dokumenty ratyfikacyjne w sprawie
zatwierdzenia przez Prezydium Rady
Najwyższej Ukraińskiej SRR kon­
wencji o ochronie ofiar wojny.

* Przedstawiciel strony korean-
sko-chińskiej w wojskowej komis i.
rozeimowej. generał Li San-czo zło
żył protest stronie amerykańskiej
przeciwko naruszeniu przez nią poro-
zumienia rozejmowego W nocy na z9

*Wśrodę—4bm.
w Hamburgu strajk 15
cowników komunikacji,

Z części znalezionych
na siryebu

pełnowartościowy aparat
rentgenowski
zmontoiuali uirocłaiuscy
konserwatorzy

sprzętu medycznego
P RACOWN1CY bazy konserwator-

skiej sprzętu medycznego we VVro
clawiu. jeżdżąc do licznych dolnoślą­
skich uzdrowisk i sanatoriów w celu
konserwacji sprzętu, często znajdo-;
wali na strychach i w piwnicach tych >
zakładów części zdekompletowanych

'

i zepsutych aparatów rentgenow­
skich. Wszystkie znalezione części
przewozili oni do bazy i tam we vla
snych warsztatach remontowali je
lub dorabiali brakujące części apara
tów. W ciągu roku pracownicy bazy
zmontowali już 5 sprawnie działają­
cych aparatów, które przekazali
talom i ośrodkom zdrowia na

nym Śląsku.
Ostatnio załoga wrocławskiej

konserwatorskiej zbudowała z części
znalezionych na strychu ośrodka zdro
wia w Kątach Wrocławskich pełno­
wartościowy renigenowski aparat
dentystyczny.

szpi-
Dol-

bazy

AMERYKAŃSCY „DOBRODZIEJE"

przygotowują nową akcję „ dobro­
czynną", tym razem pod firmą pomo­
cy „żywnościowej" dla krajów do­
tkniętych powodzią m tn dla NRD

„Pomoc" wzorowana ma być na osin

wiottej akcji pączkowej, którą Ame­
rykanie i bańscy neohitlerowcy zor­
ganizowali w celach prowokacyjnych
w ub roku w Berlinie

117 związku z tyra dziennik „Neues
Deutsc.hland" przypomina, że amery­
kańska „dobroczynność" i amerykań­
ska „poirioc" były dotychczas zawsze

więcej niż podejrzane Albo mieliśmy
do czymenia z zepsutym jęczmieniem,
którym Wall Street oszukiwała naro­
dy Indii t Pakistanu, albo były to

paczki — „dary miłosierdzia", przy

pomocy których usiłowano werbować

agentów i szpiegów w krajach demo­
kratycznych

„USA — ptsze „Neues Deulschland"
— mogłyby tednakże rzeczywiście
przyjść z pomocą, szczególnie zaś z

pomocą Niemcom zachodnim Wystar
czy tylko aby Stany Zjednoczone ob­
niżyły chociażby olbrzymie koszta o-

ktipacyjne, które wynoszą obecnie

600 min marek zach. i stanowią nie­
słychane brzern.ę dla ludzi w Niem­
czech zuch., a szczególnie dla ofiar
powodzi".

lipca dwaj żołnierze strony amerykan
skiej, którzy przedostali się nielegal­
nie do strefy zdemditaryzowanej, do­
konali zbrojnego napadu na policjan­
tów cywilnych strony koreańsko-
chińskiej, pełniących służbę patrolo­
wą. /eden z policjantów został ranio­
ny.

'

* Agencja TASS donosi z Tehera­
nu, że zgodnie z krążącymi tam p >-

głoskami — Iran przystąpi prawdo­
podobnie w najbliższym czasie do bln
ku wojskowego krajów Środkowego
Wschodu. W związku z tym podejmo­
wane są kroki w celu zwiększenia li­
czebności wojsk lądowych, lotnictwa
i marynarki wojennej.

* W wyniku rozmów prowadzo­
nych w stolicy Indonezji między
przedstawicielami Chińskiej Republi­
ki .Ludowej i Indonezji, zawarty zo-,
stal układ o wzajemne; wymianie to­
warów na sumę 6 milionów funtów
szterlingów.

* Jak donoszą z Meksyku, panują
tam obecnie wielkie upały, wskutek
których zmarły już dotychczas 52 oso­
by.

* We wschodnim Pakistanie na

rzece Padma statek płynący z Goalun
go do Charidur zderzył się w ciemnoś
ciach z innym statkiem i zatonął.
Spośród 47 oasażerów — 42 utonęło.

id kraju

A

Niespodziewane zatrzymanie statku
zapoczątkowało szereg dalszych posu­
nięć władz brytyjskich w stosunku
do statku i jego załogi, jak również
i w sprawie samego Klimowicza, któ­
re wyraźnie zmierzały do sterroryzo­
wania kapitana statku i jego załogi.

Postanowiono użyć
możliwych środków, aby przes'ępcę
Klimowicza wysadzić na ląd. I tak
„oskarżono" Klimowicza — jak pa
dawała prasa londyńska — o kra­
dzież 10 funtów i 13 szylingów, żą­
dając w związku z tym zdjęcia go
zć statku i postawienia przed sąd
angielski. Szybko jednak absurdal­
ność tego oskarżenia stała się jaw­
na, dlatego też zastosowano natych
miast inną metodę.

Klimowicz, notowany w Wielkiej
Brytanii jako przemytnik, miał się
znaleźć na ziemi angielskiej nie ja
ko przestępca oskarżony o kradzież,
ale w szatach „uchodźcy politycz
nego". Usiłowano ten cel osiągnąć
przy pomocy decyzji, domagającej
się wysadzenia Klimowicza na ląd
celem ewentualnego udzielenia mu

azylu. Władze angielskie zażądały
dostarczenia go sądowi angielskie­
mu w dniu 3 sierpnia o godz. 11 .00
rano.

Nie czekając nawet na upływ wy­
mienionego wyżej terminu, w nocy
z 31 lipca na 1 sierpnia oddziały po
licji otoczyły statek, pod statek pod­
płynęły dwa torpedowce brytyjskie
z gotowymi do akcji oddziałami na

pokładach. Część oddziałów policji
wtargnęła n-a statek w celu rzeko
mego doręczenia kapitanowi nakazu
dostarczenia Klimowicza na rozpra­
wę sądową, która odbyć się miała
dwa dni później. Faktycznie jednak
przy użyciu siły wobec załogi, po
wyłamaniu drzwi, policja angielska
uprowadziła Klimowicza ze statku.
W wyniku brutalnego postępowania
policji angielskiej jeden z członków
załogi pobity został palkami i od­
niósł ciężkie rany głowy, a inny rów
nież poważne obrażenia. W akcji
tej. prowadzonej pod osłoną nocy,
brało udział 120 funkcjonariuszy po
licji angielskiej, którymi dowodził
bezpośrednio komisarz sir John
Nott-Rower.

|\i OTA stwierdza następnie, że ści-

gany przez wiauze polsaie Kli­
mowicz1 byl „ślepym" pasażerem na

statku polskim i jako taki zgudrne z

przyjętymi zwyczajami międzynarodo-
wymi podlegał wyłącznie władzy ka­
pitanat Jakkolwiek statek „Jarosław
Dąbrowski" znajdował się w porcie
brytyjskim, tu jednak nie zaszły żad
ne okoliczności, kiore by mogły uza

sadmć ingerencję miejscowych- władz.
Na statku bowiem nie dopuszczono
się żadnego przestępstwa, nie zakłó­
cony został porządek w porcie przez
którąkolwiek z osób znajdujących
się na statku; ani kapitan, ani też

przedstawiciel państwa bandery nie
domagał się interwencji władz. W
tych okolicznościach podjęcie jakich
kolwick kroków w stosunku do statku
„Jarosław Dąbrowski" i jego kapita
na nie było uzasadnione ani ogolnie
wiążącymi przepisami prawa między
narodowego, ani powszechnie więżą­
cymi zwyczajami międzynarodowymi.

Dlatego też już pierwsza interwen
cja ze strony władz brytyjskich mia
la charakter interwencji bezprawnej.
Wkroczenie natomiast policji brylyj
sklej na statek w nocy z dnia 31 lip
ca na 1 sierpnia nosi w sobie wszel­
kie znamiona brutalnego podeptania
praw obcego statku, korzystającego
z portu brytyjskiego. W szczególności
należy podkreślić, że policja dopuści
ła się tego aktu pod nieobecność przed
slawiciela Konsulatu Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej, co jest jaskra
wyra naruszeniem przepisów prawa
międzynarodowego. Użycie przemocy
fizycznej, naruszenie nietykalności
członków załogi, a nawet ich zranie­
nie i pobicie, tak również niszezeni'-
urządzeń statku stanowi medopuszczal
ny akf gwałtu wobec statku, upra­
wiającego pokojową żeglugę
resach wymiany handlowej
obu krajami

Rząd Polski — czytamy
nocie — nie może pominąć milcze­
niem prób uzasadnienia tej akcji ar

gumehlem rzekomego popełnienia
’

ra

dzieży około 10 funtów przez Klimo-

(Dokończenie ze str I)
wieża w Wielkiej Brytanii, a w końcu
zamiarem udzielenia mu azylu. W ten

sposób najpierw pod pozorem fikcyj­
nego oskarżenia, później pod pozorem
zastosowania prawa azylu władze bry
tyjskie zmierzały. Jo zapewnienia bez­
karności pospolitemu przestępcy. Jest
to tym bardziej znamienne, że na tym
samym statku odpłynął znany uczony
amerykański dr Joseph Cort, który
zwrócił się do władz brytyjskich o u

dzielenie mu azylu w związku z uza­
sadnioną obawą prześladowań poli­
tycznych w razie jego powrotu do Sta­
nów Zjednoczonych. Rząd Brytyjski
odmówił dr Coriowi udzielenia azy­
lu, mimo że jego prośbę popierali wy
bitni uczeni i wybitni przedstawiciele
świata politycznego, między innymi
znani członkowie brytyjskiego parła
mentu. W sprawie przestępcy i prze­
mytnika Klimowicza natomiast Rząd
Brytyjski usiłował uzasadnić zmianę
swojej pierwotnej decyzji otjmowy
zezwolenia zejścia na ląd interwencją
anonimowych osób.

W zakończeniu noty Rząd Polski
wyraża swój szczególny protest wo­
bec pogwałcenia praw polskiego stat­
ku w brytyjskim porcie, wobec uży­
cia gwałtu, naruszenia nietykalności
fizycznej polskich marynarzy, bez­
prawnego zdjęcia z pokładu obywate­
la polskiego oraz naruszenia w ten

sposób praw polskiej bandery.
Rząd Polski domaga się przekaza­

nia Antoniego Klimowicza władzom
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej,
wynagrodzenia szkód powstałych w

wyniku przetrzymania statku „Ja­
rosław Dąbrowski", w wyniku na­
paści policji brytyjskiej na ten sta
tek i w wyniku zranienia i pobicia
marynarzy oraz domaga się ukarania
winnych.

wszelkich

w lnie-
miedzy

dalej w

i

* Ponad 1000 absolwentów zasad­
niczych szkól zawodowych, po ukoń­
czeniu nauki w bież, roku, zgłosiło
się do pracy na wsi i skierowanych
zostało na kursy traktorzystów.

* W drugiej połowie lipca br. od­
była się w Warszawie kolejna XI
Sesja Polsko - Węgierskiej Komisji
Naukowo - Technicznej. W wyniku
obrad, które przebiegały w serdecz­
nej i przyjaznej atmosferze, podpisa­
ny został protokół, przewidujący wza

jemną wymianę doświadczeń
wo - technicznych.

Komunikat
Min. Rolnictwa

nauko-

1N.1STERSTWO Rolnictwa zwra

ca uwagę służbie rolnej rad na­
rodowych i agronomom POM. że nie
wszystkie spółdzielnie produkcyjne
odebrały z gminnych spółdzielni resz­
tę zarezerwowanych dla nich nasion
na poplony. W związku z tym Mini­
sterstwo poleca służbie rolnej i agro­
nomom POM dopilnować,, aby zare­
zerwowane dla spółdzielni produkcyj­
nych nasiona na poplony zostały przez
nie natychmiast odebrane i niezwłocz­
nie wysiane.

Do wszystkich rolników zaś Mini
sterstwo Rolnictwa apeluje, aby wy­
korzystali nasiona na poplony. jakie
sa w ich własnym posiadaniu oraz w

magazynach gmirnych spółdzielni
'

niezwłocznie wysiali je Każdy dzień
zwłoki z siewem poplonów wpływa
bowiem na obniżenie zbiorów masy
zielonej.

Napięta sytuacja
uj Maroku

Mordercze salwy
policji
francuskiej
do demonstrantów

PARYŻ
T AK wynika z doniesień prasy, sy-
"

tuacja w Maroku staje się coraz

bardziej napięta. Oficjalne koła Ifarj-
cuskie są w związku z tym głęboko
zaniepokojone.

3 bm. w miastach Fez, Casablanca
i Petitjean doszło miedzy demonstran
tami a policją, do krwawych starć,
które pociągnęły za sobą wiele ofiar.
Według doniesień dziennika „France-
Soir", w Fezie i Petirean 29 osób zgi­
nęło a 55 odniosło rany.

Prasa podkreśla, że w wielu wypad­
kach policja otwiera ogień do uczest­
ników demonstracji. W większości
miast, gdzie demonstranci domagają
się powrotu byłego sułtana Sidi Mo­
hammeda ben Jusefa wprowadzono
stan wyjątkowy.

Dziennik „Humanite" opublikował
odezwę Marokańskiej Partii Komuni­
stycznej, która domaga się położenia
kresu terrorowi policyjnemu oraz roz­
poczęcia rokowań na zasadzie uzna­
nia niezawisłości i suwerenności Ma­
roka.

*

Tl WYBRZEŻY chińskiej wyspy
Haman dwa wojskowe samolo­

ty aiiierjikańskie dokonały ptruckiej
napaści przeciwko chińskim sumolo-
tom patrolującym wybrzeże Chin t

zestrzeliły dwu z nich. Amerykańskie
samoloty wo/skawe ostrzelały w tym­
że rejome dwa polskie statki handlo­
we „Braterstwo" i „Pokój" 117 Wa­
szyngtonie koreański dyktator. Li

Syn Mun przyjęty został z niezwyk­
łymi honorami i z trybuny amerykań­
skiego Kongresu przy anlauzte kon-

gresmanów wygłosił przemówienie,
nawołujące do rozpętaniu nowel woj­
ny w Korei V" tym- samym czasie w

Koiei Południowej z inspiracji i pod
opieką amerykańskich władz okupa­
cyjny! h lisynrnanowsi.y rzezi miesz­
kalnie dokonali prowokacyjnych na­
padów przeciwko członkom Komisji
Nadzorcze/ Państw Neutralnych Oto

plon 10 dni — plon działalności tych
kół w USA. które przerażone sukce­
sem konferencji genewskiej, przera-.
żonę niewątpliwym odprężeniem w

sytuacji międzynarodowej, jakie kon­
ferencja ta przyniosła, postanowiły
przeciwdziałać, zatruwając atmosfe­
rę międzynarodową.

(Jkazu/e się, że lego rodzaju po­
stępowanie, które nazwać można /e-

dynte prowokacją, zmierzającą do

zaognienia stosunków międzynarodo­
wych, jest zaraźliwe 7.e zdziwieniem
a jednocześnie z w pełni uzasadnio­
nym oburzeniem polska opinia pu­
bliczna przyjęła wiadomość o naru­
szeniu przez władze bryty/skie praw
bandery polskie/ w porcie londyń­
skim Ze zdziwieniem, gdyż wierny
dobrze jak Anglicy, naród o wielo­
wiekowych tradycjach żeglarskich,
morskich, dużo przywiązują wagi do

praw nbowtązującyih w lej dziedzi­
nie Gdyż wiemy, jak bardzo są czu­
li na każde naruszenie przepisów o-

bowiązującyt h na morzach Z obu­
rzeniem, gdyż bezprawna akc/a
władz brytyjskich stanowi pogwati e-

nie praw polskiego statku w brytyj­
skim porcie Z oburzeniem, gdyż nia­
nia do czynenia z użyciem gwałtu
wobec polskich marynarzy.

Społeczeństwo polskie nie ukrywa
swego zdziwienia, że władze brytyj­
skie stając w obronie zwykłego prze­
stępcy nie zawahały się przed po­
gwałceniem obowiązujących praw
międzynarodowych, a w tym samym
czasie odmówiły zezwolenia na po­
byt w Angin amerykańskiemu uczo­
nemu o światowej sławie, dr Joseph
Carlowi, którego „przestępstwo" po­
lega ‘na tym. że jest źle widzmny w

amerykańskim gestapo — FBI.

Społeczeństwo polskie w pełni po­
pierając stanowisko Rządu Polskiego,
stanowczo domaga się ukarania win­
nych zajść, o których wspom ną nota

Polska i me wątpi, że podobne jest,
w tej sprawie zdanie społeczeństwa
angielskiego. Bowiem nie'prowokacje
t nie podsycanie napięcia w stosun­
kach międzynarodowych, lecz przy­
jazna współpraca między narodami
leżą w interesie obu naszych społe­
czeństw i w interesie wszystkich na-

'odów europejskich

Uwaga, kandydaci
na studia w AM

PISEMNE EGZAMINY WSTĘPNE
DLA KANDYDATÓW NA PIERWSZY
ROK STUDIÓW, NA WSZYSTKICH
WYDZIAŁACH, ROZPOCZYNAJĄ
SIĘ DZIŚ, TJ. 6 BM. (A NIE JAK
PODANO 8 BM.).

Egzaminy zaczną się o godz. 9 ra­
no, wg grup egzaminacyjnych, ogło­
szonych na tablicy Rektoratu przy ul.
św. Anny 12 oraz podanych w indy­
widualnych zawiadomieniach,
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Jakuba

Skargi klientom były uzasadnione

potwierdziła je kontrola PIH
ECHO KRAKOWSKIE

wykrywając wiele braków i nadużyć
Zupa kalafiorowa z grzankami.
Grzyby duszone, ziemniaki.
Placek z wiśniami.

Przepis na placek: 50 dkg mąki —

12dkgmasła—12dkgcukru—3jaj­
ka — bulka tarta, proszek drożdże-
wy. pól szklanki śm etany, cynamon
mielony Zagnieść ciasto z wyżej wy
mienionych dodatków. Rozwałkować
na grubość palca, wyłożyć na wy­
smarowaną blachę, posmarować jaj­
kiem i posypać bułką tartą, ułożyć
na tym wiśnie bez pestek i wstawić
do gorącego piecyka na1 pół godziny
Posypać cukrem z cynamonem i jesz
cze dopiec.

KŁOPOTY Z FLASZECZKAM1

y NAJOMĄ zastałam w domu przy
robieniu porządków. ■Stała właś

nie nad stosem buteleczek po perju-
mach i wodzie kolońskiej.

— Skąd ty masz tyle flaszeczek?
— Ot, po prostu

„nazbierało" się
przez dłuższy o-

kres czasu.

Mam tylko z ni­
mi teraz sporo
kłopotu, przerzu­
cam je z miejsca
na. miejsce, a rów
nocześnie szkoda
mi ich wyrzucać,

dlaczego perjume-

ne

Ato
ziele,
wo-

jak

Zastanawia mnie
rie nie kupują za niewielką opłatą bu
teleczek po wodach kolomkich. Prze-
c:eż w ten sposób nasz przemysł i
handel mogłyby wiele zaoszczędzić.

Sądzimy, iż pomysł jest dobry. A
co na to Dyrekcja MHD? (m. w.)

SEZON OGÓRKOWY
SKLEPACH i na placach leżą

rv całe sterty większych i mniej­
szych ogórków.

Gospodynie zabrały się więc do ki­
szenia — ale w spółdzielniach i stoi­

skach PSS
md kopru,
zwyczajne
które rośnie
grodach
chwast, nieodzow
ne jest do zakisze
nia ogórków.

Skorzystali z te

go prywatni sprze
dawcy i żądają
za 2 badule kopru
aż2zł.

Prosimy więc handel uspołeczniony
o dostarczenie na rynek tej potrzeb­
nej przyprawy do sporządzania ki­
szonek. (ol )

PRZYGODY KINOMANÓW
/OSOBLIWY wygląd przedstawia

plac przy ul. Dietla (naprzeciw
stacji benzynowej) z uwagi na różno
rodność rupieci jakie się tam znajdu­
ją. Tamtędy właśnie prowadzi wyj­
ście z kina „Uciecha" i widzowie, któ

rzy po seansie o-

puszczają salę
bardzo szybko mu

szą ochłonąć z

wrażeń na rzecz

nowych doznań w

rodzaju — pot­
knięcia o rozbde
cegły, zaplątania
w druty i-wpad­
nięcia w dołki...

Te przygody sta

nowią tylko przed
.itórzy nieopatrznie

-<}, „traktu rUITlOWisk"

marzycielsko zapatrzą w gwia­
zdy — znajdą się nagle na dnie głę­
bokiego dołu. Upadek ten nie przy­
niesie im jednak większych obrażeń,
gdyż zapobiegliwi lokatorzy pobli­
skich kamienic zdołali już częścio­
wo... „wyścielić", dół śmieciami, któ­
re.. łagodzą upadek.

Proponujemy, aby te przygody ki­
nomanów „nakręciła" Kronika Filnio
wa z dedykacja dla Miejsk^eno Przed
siebiorstwa Oczyszczania, (aż)

W SIERPNIU

dwa ciągnienia loterii
120.000 zł

80.000 zl
2 X 60.000 zł

5X 40.0^0 zl
4 X 24.000 zł

10 X 20.000 7l

6X 16.000 zł

20X 10.030 zł

40X 5.090 zl

Razem 38.526 wygranych
na sumą 5.850.000 zł

Pierwsze ciągnienie od 17 sierpnia

PRACOWNICY POSZUKIWALI
ŚLUSARZY. ELEKTRYKÓW oraz ROBOTNIKÓW' NIEWYKWALIFIKOWANYCH za­
trudni od zaraz Zakład Koksochemiczny Huty Im. Lenina Warunki p.ązy wg; Ukla-
du Zbiorowego Pracy w Hutnictwie Żelaza Zgłoszenia o-zyjmujc- Sokćja Personalna
Zakładu Koksochemicznego Huty im. Lenina. (Dojazd do Za.rladu Koksochemiczne­
go z miasta Krakowa tramwajem nr 15 od Ronda). A

►

tu produkcji masła,
serów, śmietany i mleka

OD kilku już miesięcy powtarzają się skargi kupujących masło w kra­
kowskich sklepach, zawierające niedopuszczalną ilość wody. Krako­

wianie również uskarżają się na smak serów oraz na mleko,
kupnie kiśnie. Dlatego też przedstawiciel naszego pisma udał się do Inspe­
ktoratu Wojewódzkiego Państwowej Inspekcji Handlowej przeprowadzają­
cego kontrolę nabiału.

Dyżury sklepów
w każdą niedzielę

sierpnia br

W SIERPNIU br. w niedziele
i święta — dziewięć skle­

pów z artykułami spożywczymi
i monopolowymi pełnić będą
dyżury.

Do placówek tych należą: sklep
nr 13 przy ul. Długiej 12, nr 21

przy ul. Krakowskiej 22, nr 214

przy ul. Boh. Stalingradu 45, nr

239 przy ul. Kazimierza Wielkie­
go 15, nr 240 przy ul. Długiej 67,
nr 401 przy ul. Basztowej
436 przy ul. Krupniczej 30,
przy ul. Karmelickiej 62 i

przy ul. Prądnickiej 4.

Sklepy te czynne będą
dżinach: od 9 do 15.

10. nr

nr

nr

255
263

go-w

Wyróżnienie
zespołów
artystycznych
\V CZASIE Święta 10-lecia Polski
’’

Ludowej wystąpiło w Krakowie
na estradach kilkadziesiąt artystycz­
nych zes-połów, które wykonały tań­
ce i pieśni ludowe. Występy spotkały
się z dużym uznaniem tysięcy krako­
wian.

Obecnie miejska sekcja imprezowa
wyróżniła spośród występujących
wówczas następujące zespoły:

200-csobowy zespół pieśni i

„Krakowiacy", zespół góralski
kopanego, 150-osobowy zespół
i tańca Związku Zawodowego Pra­
cowników Handlowych, zespół Teatru

„Groteska, chór PSS oraz orkiestry
Miejskiego Przedsiębiorstwa Komuni­
kacyjnego i Huty im. Lenina.

tańca

z Za-

pieśni

W Domu Kultury
powstał amatorski

filmowy klub
wąskiej taśmy
VV OJEWÓDZKI Dom Kultury

TCralmtizic* nroonńn 7Onn7rvjp ci
yy OJEWODZKI Dom Kultury w
’’ Krakowie pragnąc zapoznać spo­

łeczeństwo z techniką filmową orga
nizuje tzw. amatorski filmowy klub
wąskiej taśmy.

Uczestnicy klubu zapoznają się z

teoretycznymi wiadomościami oraz

nauczą się jak należy realizować fil­
my krótkometrażowe. Będą oni ko­
rzystać na miejscu z niezbędnego
sprzętu technicznego.

Zajęcia w klubie poprowadzą wy­
bitni fachowcy.

Subskrypcja dzieł
Bolesława Prusa
trwa do 31 bm

„Dom Książki" rozpisał subskrypcję
r.a’ 10-tomowy ilustrowany „Wybór
Pism" Bolesława Prusa.

Ukazały się już pierwsze tomy w

starannej, płóciennej oprawie.
Subskrypcja trwać bodzie do 31 bm.

klóre zaraz po

Inspekcji Handlowej przeprowadzają-

T AK się okazuje poważny procent
J masła, produkowanego przez Eks­
pozyturę Wojewódzką Centralnego Za
rządu Przemysłu Mleczarskiego posia­
dał począwszy od przeszło 16 do 19,2
proc. wody, czyli ilości niedozwolonej
Towar ten był stale dyskwalifikowa­
ny przez kontrolę tecimiczną. mimo
tó jednak... ukazywał się w sprzeda­
ży.

Po przeprowadzonej kontroli PIH-u
wycofano całe wyprodukowane masło
w kostkach. Na rynek tymczasem do­
starczono masło w beczkach, które
dystrybutorzy zakupili w ilościach
trzykrotnie wyższych niż zamówili,
sprzedając go przez kilka dni. mimo
że nie było już świeże.

Drugą ważną sprawą, której nie
dopilnowała Ekspozytura Wojewódzka
Centralnego Zarządu Przemysłu Mle­
czarskiego jest stemplowanie każdej
kostki. Każda bowiem kostka masła
powinna być zaopatrzona datą pro­
dukcji, aby klient mógł się zoriento­
wać czy kupowany przez niego towar

jest świeży. Jednakże dotychczas stem

płcwano ma.s’o czerwonym tuszem,
który rozlewał się. a następnie ledwie
widocznymi, mało zrozumiałymi dziur
kowanymi znakami. Zdarzały się i
opakowania nieopatrzone żadną datą.

Na tym jednak nie koniec, bo i
Miejski Zakład Mleczarski ma na

swoim „koncie" wiele skandalicz­
nych wprost zaniedbań. Mimo, że
kontrola techniczna nie przyjmowa­
ła nlepasteryzowanego mleka, czę­
stokroć duże jego ilości były prze­
syłane do sprzedaży. Na rezultat nie
długo trzeba, było czekać, gdyż mle
ko kisło i niejednokrotnie poszkodo­
wanym był kupujący.

Po przeprowadzeniu kontroli w

kilkunastu sklepach w Krakowie i
Nowej Hucie, analizy PIH-u stwier­
dziły również, zbyt mały procent
tłuszczu w śmietanie, który przy­
puszczalnie zastępowano przez dole­
wanie mleka.
Od pewnego czasu ukazywały się

też w sprzedaży sery: tylżycki, trapi­
stów i edamski l i II gatunku, które
nie nadawały się do spożycia. Były to

sery pleśniejące, o smaku gorzkawo-
mdlym. nie opatrzone żadną etykie-

i

Moda

Zanim zamkniesz
walizkę
/ AN1M zamkniesz swą spakowaną

walizkę przejrzyj raz jeszcze jej
zawartość. Pakowałaś jak zwykle w

pośpiechu, więc na pewno o wielu
drobiazgach zapomniałaś, inne znów
zabierasz niepotrzebnie.

Na co ci aż dwie suknie jedwabne,
ledna w zupełności wystarczy. Ale
i ta jedna b dzie wyglądała jak przy
slcwiowa „psu z gardła", gdy na niej
umieścisz pantofle. A więc pamiętał
wszystkie przedmioty cięższego kali­
bru. jak buty, szczotki, swetry itp.
połóż na samym dnie walizki.

Części garderoby bardziej „prze­
wiewne" jak bluzki i sukienki, u-

mieść na samej górze.
Suknie złóż równiutko, a w miej­

sca, w których suknie składasz umieść
walki z bibuiką. Bluzkę w paski od­
dziel od sukni zielonej arkuszem czy­
stego papieru. Przekonasz się. że tak
zapakowane suknie nie będą wyma­
gały odprasowania.

Dlaczego przygotowałaś tylko panto
fle na wysokich obcasach i jedną parę
skarpet. Przecież ich do wysokich
obcasów nie włożysz. Dopakuj za­
tem jeszcze jedną parę pończoch i

jedną parę sandałków oczywiście na

niskim obcasie.
Chcesz mi powiedzieć, że niskie ob­

casy już są niemodne! Mylisz się,
wprawdzie wysokie obcasy znów po­
wracają do łask, ale nie
wcale, że możesz je nosić
lub sportowej spódnicy.

A propos spódnicy to
nie wytrzymałaś i kupiłaś
roki pasek zapinany na Klamrę taki
sam jak ma pani Hala. Niepotrzebnie
wydałaś pieniądze, gdyż jesteś zbyt
tęga w talii i pasek ten tylko cię
poszerza. Jeżeli już koniecznie mu

sisz mieć pasek to bardzo wąski i z

tego samego materiału co spódnica.
Do spódnicy zabrałaś czarny swe­

ter z krótkim rękawem. Bardzo C’
się przyda zarówno ciepły jak i ele­
gancki.

Twój kostium kąpielowy i suknia
plażowa już są spakowane, ale za­
pomniałaś o chusteczce na głowę, oku
larach, książeczce oszczędnościowej i
książce do czytania. Książeczkę PKO
włożysz do walizki, ale książki nie
kładź w żadnym wypadku na sukien­
kach. tylko włóż ją do podręcznej sia­
teczki.

Walizkę już możesz zamknąć Zam
kmj również okna w mieszkaniu, u

ziem radio i wesołych wczasów.
WŁADA

znaczy to
do spodni

oczywiście
sobie sze-
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tką. Kontrola w zakładzie produkcyj­
nym w Czulicach uznała towar za. .

dobry. Gorzej jeszcze, bo kontrola
techniczna w Miejskim Zakładzie Mię
Czarskim nie pokwapiła się o skon­
trolowanie przesianego artykułu. Mu­
siano go więc dopiero teraz wycofy­
wać ze sprzedaży i jeszcze raz prze­
tapiać. kwalifikując jako ser IV ga­
tunku.

Jak z tego wynika Ekspozytura Wo­
jewódzka Centralnego Zarządu Prze­
myślu Mleczarskiego, jak i Miejski Za
kład Mleczarski mają smutny bilans
za ostatnich kilka miesięcy. Sądzimy
więc, że i Centralny Zarząd Przemy­
słu Mleczarskiego w Warszawie po­
winien ze swej strony, wpłynąć na

uzdrowienie stylu pracy w obydwóch
tych instytucjach, (bp)

Niezdyscyplinowanie przechodniów
czy brak logiki w rozplanowaniu
przejść, ścieżek, trawników i skwerów?

Krakowska zieleń
£7 DY przed dwudziestu kilku laty

robiono generalne porządki na

Plantach krakowskich, popełniono za­
sadniczy błąd traktując Planty wyłącz
nie jako rezerwat miejskiej zieleni
(„płuca Krakowa"), rodzaj pierścienia
parkowego, przeznaczonego dla wypo­
czynku i spokojnej przechadzki. Ska­
sowano wówczas liczne skośne aleje i
ścieżki, które skracały drogę przecho­
dniom przecinającym Planty w drodze
ze śródmieścia na zewnątrz, lub od­
wrotnie. Wytyczono przecznicę pod
kątem prostym do alei głównej zno­
sząc m. in. dwie skośne ścieżki z ul.
św. Anny i Szewskiej do ul. Podwa­
le, skasowano skośną drogę, biegnącą
od pomnika Grażyny do rogu Zwierzy
nieckiej i Straszewskiego, skasowano
również kilka ukośnych skrótów w re

jonie obecnej ul. Waryńskiego, wpro­
wadzono cały labirynt prostopadłych

Teatrem Słowackiego, a ul.
w których błąka się nawet ro

krakowianin, pragnąc wydo-
na zewnątrz Plant.

I między
Stalina.
dowity
stać się

Skutki tej geometrycznej pedanterii
I nie kazaiy na siebie długo czekać, a

■gdy jeszcze hitlerowcy w r. 1941 „ofia
| rowali" swemu wodzowi wszystkie
I plotki żelazne, zaczęły co wiosnę
l pojawiać się wydeptane ścieżki wśród
| młodej zieleni trawników, wskazując
| najwyraźniej miejsca błędnie rozpla­

nowanych dróg, sprzecznych z natu­
ralną cyrkulacją ruchu.

Bo Planty krakowskie, w które wpa
dają dziesiątki ulic prostopadłych, sta

nowią ważną arterie ruchu pieszego.
Z Plant korzystają me tylko mamy z

wózkami i emeryci, ale również lu­
dzie spieszący
kach do biur.

we wszystkich kierun-'

sklepów i tramwajów.

krakowskiej' pubbczno-
choruje bynajmniej na

Nie broniąc
ści, która nie
nadmiar zamiłowania do porządku i
dyscypliny ulicznej, trzeba jednak
stwierdzić, że najpewniejszym lekar-
s.wem przeciw kuszeniu naszych prze
chodniów do wydeptywania dzikich
ścieżek, byłoby logiczne rozplanowa­
nie „legalnych" przejść tam wszędzie,
gdzie tego potrzeba.

Wówczas np. między wodotryskiem,
a ul. Basztową zamiast sze-ciu wydep
tanych szlaków, połamanych drzewek
i pozrywanych płotków drucianych,
wystarczyłoby jedno przejście, które­
go w ogóle brak na przestrzeni od ul.
Sławkowskiej aż po Barbakan. To sa­
mo dotyczy zewnętrznej alejki, biegną
cej wzdłuż ul. Stalina, która od ul.
Lubicz aż po Kopernika nie ma żad­
nego wyjścia. To samo między prze­
lotem ul. Szewskiej i alejką wypado­
wą naprzeciw Banku Rolnego.

Nie są wolne od tego błędu również
niektóre trawniki i obecnie zakładane

TI/ YST/llW Przemysłu Drob-
’’

nego i Rzemiosła w Krako
wie (Hala Gwardii) cieszy się w

dalszym ciągu dużym powodze­
niem wśród zwiedzających. Na

zdjęciu fragment wystawy — stoi
sRo z meblami. *

-to Twój

OGŁIFSZENIA PRÓBNE
ZGUBY

Rynek

Do nabycia w aptekach, punktach aptecznych 1 drogeriach MHD.

MARCZYK Lucjan, zam. w Nowej Hucie,
zgubił Tymczasowe Zaświadczenie Tożsa­
mości, kartę zakwaterowania oraz świa­
dectwo ukończenia sżkoly zawodowej.

LITWIŃSKI Karol, zamieszkały w Łagiew­
nikach. ul. Pocztowa 202 zgubił przepustkę
Zakładów Wytwórczych Podzespołów Tele­
komunikacyjnych. 8925

CIECITL Walenty, zam. w Krakowie, Basz­
towa 5. zgubił dowód osobisty. 9924

SZCZYGIEŁ Katarzynie, zam. w Krakowie,
Mazowiecka 24. skradziono książeczkę
ubezpieczeniową oraz legitymację Związ­
ków Zawodowych. 9905
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Słowackiego. Stary (duża sala). Po­
ezji. Groteska i Nurt (z powodu urlo­
pów) — nieczynne.

Młodego Widza — godz. 19.15 —

„Magazyn Małgorzaty Charette".
Satyryków (mała sala Starego Tea­

tru) — godz. 19.30 „Pralnia komicz­
na".

■Uciecha — „Córka pułku" g. 16.15
18.15. 20 15.

Apollo — „Na granicy" — godz. 13,
18i20.

wzdłuż ulic: na przeciw wylotu mostu

Dębnickiego, mimo ożywionego ruchu
kołowego zwężono najniepotrzebniej
jezdnię na rzecz dość szerokiego skwe
ru. który miał być w założeniu zieleń­
cem, a stał się nieporządnym klepi­
skiem. Skwer ten, ciągnąc się bez
przerwy cd pl. Kossaka, po al. Krasiń
skiego tamuje ruch pieszy do tego
stopnia, że chcąc wyminąć dwie oso­
by trzeba z konieczności wejść na

trawnik. Co więcej w połowie długo­
ści skweru znajduje się przystanek
tramwajowy na skraju pół metrowe­
go krawężnika. Większość czekają­
cych na tramwaj, mimo najlepszych
chęci, musi stać na trawniku, a dojść
do przystanku można wyłącznie przez
trawnik.

Wydeptane trawniki przy przystań
kach tramwajowych są zjawiskiem
nagminnym. Po prostu ludzie nie ma

ją się gdzie podziać. Przyczyną wy­
deptanej trawy na narożnikach Plant
i skweru są również za wąskie chodm
ki, jeszcze bardziej ścieśnione balu­
stradami łańcuchowymi umieszczony­
mi od strony jezdni. Jaskrawy przy­
kład to chodnik na rogu ul. Szewskiej
i Podwala, gdzie dosłownie trudno
wyminąć jedną osobę. A przecież tuż
obok tej wąskiej „szyi" znajduje
się przystanek, obsługujący cztery li­
nie tramwajowe.

Warto by pomyśleć o tych wszyst­
kich błędach zawczasu, przeprowa­
dzając jesienią odpowiednią korektu-

rę ścieżek i chodników, by już wio­
sną można było obsiać trawniki logicz
nie uregulowane. Jeśli jeszcze wtedy
pojawią się dzikie ścieżki, wówczas

będziemy mieli bezwzględne prawo
karcić czy karać niezdyscyplinowa­
nych przechodniów.

S. B.

Polska „kurka"

pałaszowana
z apetytem
przez zagranicznych
konsumentów
I"11EPŁE lipcowe deszcze sprzyjały

urodzajowi grzybów, szczególnie
zaś popularnej „kurki", która w tym
okresie w lasach woj. krakowskiego
występuje najobficiej. Okręgami spe­
cjalnie obfitującymi w te grzyby są
lasy w okolicach Bochni i Rabki.

W lipcu br. punkty skupu Centrali
„Las" zakupiły od zbieraczy woj. kra­
kowskiego ponad 29.000 kg „kurek",
które na miejscu poddano płukaniu,
soleniu itp.

„Kurki" są następnie przetwarzane
w przetwórni grzybów na marynatę i
w tej postaci wysyła się je w słoi­
kach z napisem „Madę in Poland" za

granicę, gdzie cieszą się dużym uzna­
niem wśród konsumentów.

„Babla" — godz. 15.40

— „Wczasy i aniołem"
18i20.
„Nie ma pokoju pod o-

aodz. 15.45. 18 1 20.15.

Wanda —

18. 20.20.
Warszawa

— godz. 16,
Sztuka —

..Nie ma pvk.uju
liwkami" — godz. 15.45. 18 i -

Wólność — „Grzesznicy bez winy
— godz. 16, 18 i 20.

Młoda Gwardia — „Pomysłowy
sorzedawca" — godz 15.30, 17,30,
19.30.

Przyjaźń — PKF „CGT walcży" —

godz. 16. 17. 18. 19 i 20.
Związkowiec — „Nadziei żi dwa

grosze" godż. 19.

archeoiogicz-

miasta Kra.

19) — „SftU-

Czynne codziennie z wvją'kiem po-
ritadZtal,<ńw -u ił-i- .iz ta 18

Muzeum Einoetraflczne (Plac Woim-
ea> . ,Sz’uka w s*r«uu lu<1 >wvm”.

Wystawa w domu Szolayskicb (pl.
Szćzeuan. -k.)

Muzeum Archeologiczne przv PAN
J1 św. Jana — ..Zbiory
ne“

Muzeum Historyczne
Kówa ul św Jana 12

Muzeum (ul. Smoleńsk
ka Dalekiee-. Wschodu"

„Galeria w Sukiennicach" — wysta­
wa Jan Piotr N-irblm a rżeczvwiś’oW,
Polska na orzełorrue w XVIII i XiX
wieku

Pałac Sztuki — „Polskie malarstwo
rodzatiiwp XIX ' XX weku"

Dom Plastyków — „Wystawa prac
malarskich Anny Maślakiewicz-Brzó-
zowskiej".

Pogotowie Ratunkowe — ul Stern!,
radzkiego i. Telefony: 222-22. 594-16 !
211-12 . uizieia oom->cv wr wszystkich
nagłych wvnaikach t naglrch zacho-
rzeniach oraz w przypadkach położni­
czych

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest cala dobę.

DYŻURY APTEK

Szczepańska 1. Karmelicka 23 Dłu­
ga 88. Lubicz 7 (godz. 14 — 21), Kra­
kowska 19 (godz. 8 — 15). Kościuszki
l6, Dietla 76. Pstrowskiego 27.

DYŻUR CHIRURGICZNY

klinika chirurgiczna.
DYŻUR POŁOŻNICZY

Oddz. ginekolog, położniczy szpi­
tala im. Narutowicza.

II

dnia.
13.15

po-
14.90
14.09

PIĄTEK — 6.8 .54 r.

5.00 Początek audycji. 5.05 Wiado­
mości. 5 .10 Audycja dla wsi. 5.35 Pro­
gram dnia. 5.40 Muzyka poranna. 5.48
Gimnastyka. 6 .00 Stan pogody i dzień
nik poranny. 6 .15 Dla nauczycieli po­
gadanka pt. „Jak słuchać audycji ra­
diowych w szkole". 6.30 Kai. radio­
wy. ó.ól Muzyka poranna. r-G) o. - .n

pogody i dziennik. 7.15 Muzyka ba­
letowa. 7.40 Komunikaty. 7 .43 Pro­
gram dnia. 7 .48 Stan pogody. 7.50 Wia
domości. 8.00 Muzyka poranna. 8.33
Dla dzieci starszych „Błękitna sztafe­
ta". 12.04 Wiadomości. 12.10 Muzyka
rozrywkowa. 12.25 „Na swojską nutę"
— gra zespół harmonistów. 12.45 Au­
dycja dla wsi. 13.05 Program
13.10 Przegląd prasy stołecznej.
..Na przednówku" — fragment
wieści. 13.35 Koncert solistów.
Wiadomości. 14.05 Informacje.
Komunikat o stanie wód. 14 .10 Melo­
die operetkowe. 15.00 Utwory na al­
tówkę. 15.20 Gra orkiestra mandoli-
nis-tów łódzkiej rozgł. PR . 15.50 Ak­
tualny reportaż krajowy. 16.00 Audy­
cja Polskiego Wydawnictwa Muzycz­
nego. 16.30 Dziennik krakowski. 16.43
Mozaika instrumentów. 17.00 „Z życia
Związku Radzieckiego". 17.30 Audy­
cja młodzieżowa. 17 .45 Lajkonik. 17.47
Melodie operetkowe. 18.05 W trosce o

człowieka. 18.15 Wiadomości. 18.20
Koncert krakowskiego chóru PR

pod dyr. Tadeusza Dobrzańskiego
18.40 „Miniatury kameralne". 19.ę0
Muzyka i aktualności. 19.25 Audycja
aktualna. 19.35 Piosenki francuskie.
19.50 Polska muzyka ludowa. 20.20
Fragment książki K. Stanisławskiego
pt. „Moje życie w sztuce". 20.40 Mu­
zyka taneczna w wyk. orkiestry ta­
necznej Radia Węgierskiego. 21.30
Stan pogody i dziennik wieczorny.
21.45 Wiadomości sportowe. 21.50 Au­
dycja aktualna. 22 .00 Retransmisja
koncertu symfonicznego w wykona­
niu wielkiej orkiestry symfonicznej
Państw. Filharmonii w Poznaniu.
23,37 Muzyka taneczna. 23.55 Ostatnie
wiadomości.
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1920 km

Emocjonująca impreza motoroiua

rozpoczął się dzisiaj rano

Motocykliści krakowscy
mają szanse na dobrą lokatą

O kilku już dni Zakopane żyje Raidem Tatrzańskim. Ulicami miasta
mkną czerwono - srebrne „Jawy”, przewijają się zgrabne krajowe SHŁ,

warczą ciężkie BMW. Kierowcy — pod opieką swych trenerów — czynią
ostatnie przygotowania, sprawdzając raz jeszcze sprawność działania
swych maszyn. A dobre przygotowanie motocykla — to przecież połowa
sukcesu.

Wyprawa
Kolejarza
do Bułgarii

ŚRODĘ wyjechała z Warszawy
do Bułgarii piłkarska reprezen

tacja Kolejarza, która spotka się ze

swym pobratymczym zrzeszeniem Lo
komotiv. Skład drużyny kolejarskiej:
Krzysztofiak, Sobkowiak, Szafczyk,
Deska, Stoma, Chudziak, Anioła i

Wojciechowski (Poznań), Grom, Śli­
wa, Misiak. Szularz i Kruk (Warsza­
wa), Prutek i Smółka (Stalmogród)
oraz Smęktala (Leszno)., (h)

Na międzynarodowych zawodach
lekkoatletycznych w Oslo, Węgier I-
he.ros wygrał bieg na 1.500 m w do
skonatym czasie — 3:42.4 bi.jąc re

kord Węgier. Wynik ten jest gorszy
od niezatwierdzonego jeszcze rekordu
świata Landy‘ego o 0.6 sek.

W Oslo odbył się mecz lekkoatle
tyczny mężczyzn Węgry — Norwegia.
Zwyciężyli Węgrzy 121:90.

Na zawodach tych osiągnięto kilka
doskonałych rezultatów.

■YĄ/” CZWARTEK, w dzień poprze-
’’

dzający start do raidu, nastąpił
techniczny odbiór maszyn. Wszystkie
zgłoszone motocykle zostały dopusz­
czone — jedynie w kilku wypadkach,
jeszcze na miejscu wobec obecności
komisji, dokonywano „na gorąco”
ostatnich poprawek.

W godzinach popołudniowych odby­
ło się uroczyste otwarcie zawodów,
po którym startujący w raidzie wraz

z liczną grupą sympatyków i wczaso­
wiczów udali się do Poronina, gdzie
pod pomnikiem Lenina złożono wień­
ce. Wieczorem w ośrodku GKKF n-j
Bystrem odbyła się odprawa zawod­
ników. Omówiono wszelkie interesu­
jące uczestników raidu sprawy i
szczegółowo objaśniono przebieg tra­
sy.

Start do raidu nastąpił w piątek
we wczesnych godzinach rannych.
Pierwszy zawodnik wystartował o

godz. 5 — następnie w minutowych
odstępach ruszali dalsi.

Pierwszy etap raidu liczy 216 km
długości, w tym 100 km jazdy tere­
nowej. Najcięższym zadaniem dla za­
wodników jest przejechanie trudnegr
odcinka górskiego prowadzącego szczy
tami Gorców przez Turbacz, Przełęcz
Knurowską i Lubań. Na trasie znaj­
duje się 10 odcinków obserwowanych,
na których punktuje się styl jazdy.

Należy się spodziewać, że po obozie
kondycyjnym, który po-przedzil start

motocyklistów krakowskich — dobrze
będą się oni czuli na trasie. Najwięk
sze nadzieje łączymy z trzykrotnym

mistrzem okręgu, kilkakrotnym uczest
nikiem raidów tatrzańskich — Andrze
jem Walterem, któremu z pewnością
na całej trasie dzielnie sekundować be
dą jego koledzy klubowi Winnik. Kęd
ra i Dulińskt. Z wielkim zainteresowa
niem oczekujemy na wyniki, jakie
uzyskają młodzi motocykliści krakow­
scy, nie mający jeszcze odpowiedniej
rutyny, ale wykazujący już dobre opa
nowanie sztuki jazdy. Należą do nich
Mastaj z bocheńskiego Górnika, Pyt­
ko z Ogniwa Tarnów oraz Barakoń-
ski z Ogniwa Kr. (x)

Rekord Węgier ustanowił Szentgali
w biegu na 800 m — 1 .49,0. Szecsenyi
rzucił dyskiem 53,71, Rozsnyoi wygrał
3 km z przeszkodami w 8.52,4, a Saks
vik (Norwegia) bieg na 10.000 m w cza

Sie 29.54,6.

Karnecik

Igrzysk Akademickich
Ogółem w XII — letnich Igrzyskach

Akademickich jest do zdobycia 154 ty
tuły akademickich mistrzów świata w

14 dyscyplinach sportu. Najwięcej ty­
tułów przypada naturalnie na lekko­
atletykę — 34, na pływanie i skoki do
wody — 26, na gimnastykę sportową
— 24 itd.

Koszykarze
Budapesztu...
ich od brzegu
gry była bardzo malownicza. Druży­
na Ekwadoru — to zespół uniwersy­
tecki z miasta Quita.

Ekwadoru jechali do
tylko 32 dni! Podróż
cichego oceanu na Wę-

Nic dziwnego, że przyjechali koszy­
karze, gdyż sport ten jest w Ekwa­
dorze bodaj najpopularniejszy. Uprą
wiają go już dzieci, które mają swoje
turnieje i zawody.

*

Kierownikiem międzynarodowej ko­
misji tenisa stołowego na igrzyskach
jest Rumunka Angelica Rozeanu, wie
lokrotna mistrzyni świata.

* Sezon lekkoatletyczny w USA
można uważać przeszedł już punkt
kulminacyjny. Dobrze byłoby więc za­
poznać się z wynikami osiągniętymi
przez lekkoatletów amerykańskich.
Kula 1) O‘Brien 18,54, 2) Lampert
18,13, 3) Bangert 17,40. Oszczep 1) Mil
ler 77,94, 2) Held 74,22, 3) Long 71, 87.
Dysk 1) Gordien 58,65, 2) O‘Brien 56,12,
3) Dillion 55,06. Młot 1) Angel 58,19, 2)
Backus 57,68, 3) Thompson 54,96. Skok
w dal 1) Bannett 7,88, 2) Upshaw 7,73,
3) Price 7.67. Skok wzwyż 1) Shelton
2,09,5, 2) Holding 2,08, 3) Jetter 2,04.
Tyczka 1) Richards 4,66, 2) Don Laz
4,62, Bob Smith 4.48, Krótkie plotki
1) Davis 13.6, 2) Wright i Wood 14.1.
Na długich płotkach uzyskano tylko je
den dobry wynik: Culbreath 52,0, bieg
100 y — Bragg i Jackson mieli po 9,4,
Williams i D. Smith 9,5. 400 m Lea
46,6, 2) L. Jones 46,8, 3) Mashburm
47,1. W biegu na milę najlepszy jest
Santee 4:00.6 przed Dwyerem 4:07,2 i
Cellerem 4:09,6.

Z wyników tych widać, że wysoki
jest poziom miotaczy włącznie z rzu­
tem młotem. Dobry jest również po­
ziom skoków, przy czym jesi znaczna

przewaga skoczków w dal. Najgorzej
przedstawia się sytuacja w biegach na

długie dystanse. Amerykanie nie są
W stanie konkurować z Europejczyka­
minadystansie5km,10kmiwma­
ratonie.

■— Prowadziłeś, prowadziłeś! Że z Niemcami potrafię rozma­
wiać, to się będzie liczyć. Rozumiesz? Polityka — to trzeba
wiedzieć — Co ważne, co nieważne. Rozpieprzyli ci oddział?
Nieważne. Jak przyjdzie do prawdziwej roboty, to ci jeszcze
pomoże: w czterdziestym piątym, powiesz, już walczyłem, aż

mi oddział... Ze sztabem, żeś w złej . komitywie? Nieważne.
Ich diabli wezmą, my...

— Cholera cię wie. Nagadałeś tyle, aż ml na sercu zrobiło

się cieplej. Ale me wiem. Z tym sztabem przecież może je­
steś podesłany? Zęby mnie za język pociągnąć?

Przepiórkowski parsknął krótko: — głupiś. Ty mnie w gar­
ści trzymasz. O Radomiu im szepniesz...

— Racja, mech cię diabli. No, teraz spróbuj mi się stawiać!
— Ale ty rm też brykać nie rńyśl.' . .

— No, no! Ja w Radomiu me bywałem.
— Ale z Ostoją...
Turoń próbował odburknąć: — sameś mi naraił. Przepiór­

kowski go jednak uspokoił: — mamy się trzymać razem, ty
siła.' ja rozum, zobaczysz czego jeszcze narobimy, byle nie

brykać.
Turoń przyklasnąl tym słowom. Przez chwilę był naprawdę

trochę mmi poruszony i już chciał powiedzieć kulawemu o

podejrzeniach na temat jego kontaktów z Mireckim. Ale za­
raz po) <-vjny nawyk ściski mu usita: zawsze dobrze jest mieć

coś w zanadrzu, choćby i na najlepszego kumpla.
Wieczór przyszedł wreszcie w wielkiej,'deszczowej chmurze.

Wstali, nogi im ścierpły, wilgoć, zimno mlaskając, chwyciła
jeszcze rozgrzane fałdy skóry w pachwinach. Rozchylając
sprzed oczu gałęzie, ruszyli.

— Cale szczęście, że kasę zabrałem — klepnął po torbie

Przepiórkowski.

KONIEC W LUBLINIE

• Późną nocą w pobliskim miasteczku znaleźli swego informa­
tora, który stękając i oglądając się po kątach, wpuścił ich do
domu, nakarmił, powtórzył wersję, którą o turobińsikiej po­
tyczce przvniósl do miasteczka, organista. Rzekomo Turoń roz­
bił brygadę bezpieki, samych czołgów zdobył piętnaście i ru­
sza na Lublin. Niezręcznie było Turoniowi wypytywać, co sie
stało naprawdę, ilu uciekło, ilu wzięto, ilu poległo, Chłopek

A'

CEKCJA kolarska GKKF zatwter-

dzila ostateczną trasę XI Wyści­
gu Dookoła Polski, który podzielony
został na 12 etapów i "

1920 km.

Wyścig rozpocznie się
Warszawie i zakończy
lia również w Warszawie.

liczy łącznie

30 sierpnia w

się 12 wrześ- Sensacja turnieju „siatki"

AfI

I etap Warsza
wa — Kielce (180
km), II etap Kiel­
ce — Kraków (127
km), III etap Kra
ków — Zakopane
(106 km). W Żako
panem 2 września
zawodnicy mają
dzień wypoczyn
ku. IV etap Żako

— Bielsko (150 km), V etap Biel

9/

pane
ssu — Opole (151 km). VI etap Opo
le — Wałbrzych (163 km) VII etap
Wałbrzych — Zielona Góra (180 km)
VIII etap Zielona Góra — Poznań
(149 km), Drugi dzień wypoczynku ma

ją zawodnicy w Poznaniu 8 września.
IX etap Poznań — Bydgoszcz (143
km). X etap Bydgoszcz — Gdańsk
(168 km), XI etap Gdańsk — Olsztyn
(113 km), XII etap Olsztyn — War
szawa (210 km).

t

W CZASIE gdy pierwsza i druga liga piłkarska wciąż jeszcze znajdują
się „na wakacjach”, piłkarze lig wojewódzkich i międzywojewódzkich

im bliżej końca tym bardziejrozgrywają co tydzień spotkania, które
się zacięte.

T RUDNO jest jeszcze mówić o tym*■której z drużyn przypadnie w

udziale zaszczytny tytuł mistrzowski,
dający prawo do rozgrywek o wejście
do drugiej ligi. We wszystkich gru­
pach trzeciej ligi sytuacja wciąż jesz­
cze nie jest , wyjaśniona. Również i w

naszej lidze wojewódzkiej mimo 16
rund walk nie możemy jeszcze wyty­
pować przyszłego mistrza.

AŻ CZTERECH KANDYDATÓW
Do końca rozgrywek w krakowskiej

lidze wojewódzkiej pozostało jeszcze
6 tygodni. Jeszcze po 6 spotkań ma

większość drużyn, a każde z nich po

iajlepsi żużlowcy
walczą o Memoriał
im. A. Smoczyka

W niedzielę 8 bm. rozegrane zo­
staną w Lesznie IV Zawody Żużlo­
we o Memoriał im. Alfreda Smoczy­
ka, które będą jednocześnie trzecią
eliminacją indywidualnych mistrzostw
Polski.

Po dwóch eliminacjach w tabeli
Su-

pkt..
pkt.

prowadzą: Kopczyński 17 pkt.,
checki 14,5 pkt., Krzesiński 14
Raniszewski i Nazimek po 13
oraz Poukart 12 pkt.

Mistrzostwa
żeglarskie
tu Giżycku

W Giżycku odbywają się i
mistrzostwa Polski z udzi
jachtów trzech klas. W klasie „Finn”
zwyciężył Borkowski ze Zrywu.

W klasie „H“ pierwszy przybył na

metę młody żeglarz LPZ Szadziewski.
W klasie „Słonka” zwyciężył zeszło­

roczny mistrz Polski W. Szymański
przed Z. Szymańskim — obaj ze

Zrywu.

żeglarskie
:ia;em 120

ZDOBYWAMY

stają

ZWARTY dzień akademickich igr zysk nie przyniósł większych emo-

cji. Zaczniemy od naszych pływaków: najlepiej wypadła Gryka, która
w finale 109 m st. klas, zajęła czwarte miejsce w czasie 1:25.6 za Węgier­
ką Killerman (1:23 2) jej rodaczką Serfozo (1:24,8) i Gawrisz (ZSRR) 1,25.
Gellnerówna i Milnikiel nie odegrały (żądnej roli w finale 166 m grzbiet.
Zajęły szosie i siodmie miejsca z wynikami 1:19,9 i 1:20,8. Triumfowała tu

Węgierka Temes w czasie 1:16,8.
Gremlowski zajął drugie miejsce w"

eliminacjach 1500 m w czasie 20.02.
Najlepszy czas w nrzedbiegu miał Wę
gier Csordas 19.17,6.

A OTO inne ciekawsze wydarzenia
3* z boisk Budapesztu: 70.000 wi­
dzów rozczarowało się bardzo grą stu­
dentów urugwajskich, którzy rozgro­
mieni zostali przez Węgrów 12:0 (7:0).
Była to gra do jednej bramki.

Wielką sensacją turnieju statków
ki męskiej było zwycięstwo CSR

nad ZSRR po pięciosetowej emocjo
nującej walce 15:8, 8:15, 7:15, 15:5.
15:12. Bułgarzy pokonali Rumunów

3:1.

Nasi szpadziści pokonali w turnieju
drużynowym Austrię 12:4, potem roz­
prawili się lekko z Rumunią 16:0 i
wreszcie pokonali Egipt 12:4. Jednak
że w finale przegraliśmy z Węgram:
3:9 zdobywając srebrny medal. Punk­
ty dla naszych barw zdobyli Jąroń.
Przeździecki i Rydz, którzy pokonali
kolejno Węgra Vary. Jaroń był o

krok od zwycięstwa nad byłym mi­
strzem świata Sakoyicsem, przegrał
różnicą jednego trafienia.

W niezbyt licz­
nie obsadzonym
turnieju zapaśni­
czym (styl kiasycz
ny) dominowali za

wodnicy ZSRR
Polacy zdobyli tyl
ko dwa brązowe
medale przez
Sznajdra i Maje-
wicza.

Trzecia runda turnieju bokserskie­
go nie przyniosła niespodzianek. M .

in. Papp wypunktował Bułgara Deme
triowa. Większość walk zakończyła
się zdobyciem punktów przez w. o . W

turnieju tenisowym trójka faworytów
węgierskich Jancso, Vad i Sikorsky
przeszła do czwartej rundy po łat­
wych zwycięstwach.

Siatkarki polskie odniosły sukces
wygrywając z Bulgarkami w pięciu
setach 11:5. 15:11, 15:12, 13:15, 16:14.
Za to w siatkówce mężczyzn Polska
przegrała z Węgrami 13:15, 9:15, 15:12,
15:10, 10:15.

I wreszcie spotkanie w koszyków­
ce kobiet między Polską i Bułgarią
zakończyło
skiej 52:57
dla naszej
ska — 16.

Dziś

Spójnia KZFS
gra z linia (Kr)

W dniu dzisiejszym tj. w piątek
6 bm. rozegrane zostanie na boisku
KS w Bronowicach spotkanie pił­
karskie o mistrzostwo krakowskiej
ligi wojewódzkiej pomiędzy druży­
nami obecnego przodownika mi­
strzostw — Spójni KZPS a Unią Kr.

Początek meczu o godz. 17 . Obie

drużyny wystąpią w swych pełnych
składach. (x)

0 sukcesach
w Kruszwicy
D RAWO Marianka — dopinguje■*-’ tłum wioślarzy i widzów, pod My­

sią Wieżą, skiffistkę z numerem 3,
która coraz wyraźniej wysuwa się do
przodu, pozostawiając za sobą cztery
rywalki.

Bieg kończy zupełnie niezagrożona
i za chwilę z dumą i radością odbiera
wieniec dębowy z rąk przewodniczą­
cego sekcji wioślarskiej GKKF ob.

Borkowskiego.
To było w sobotę, 31 lipca, w 3

dniu Wioślarskich Mistrzostw Polski
w Kruszwicy. W niedzielę Mariankę
— czyli Marysię Makowską znów spo­
tykamy w zwycięskim wieńcu — tym
razem w towarzystwie koleżanki klu­
bowej Kulm. z którą zwycięża w

dwójkach podwójnych juniorów.
Wioślarze AZS Kraków nie posiada­

ją się z radości, a trener Csaba Dez-
co wraz z Vereyem z zadowoleniem
zacierają ręce. S .ystematyczna praca
nad młodzieżą- dala bowiem krakow­
skiemu AZS piękne rezultaty i przy­
niosła najbardziej zaszczytny sukces,
jakim jest zespołowe zwycięstwo w

Mistrzostwach Polski. Sekcja krakow­
skiego AZS zdobyła w Kruszwicy
najwięcej — 232 pkt., wyprzedzając
29 sekcji wioślarskich w Polsce.

Obok juniorek — doskonale spisał
się junior Gablankowski — drugi w

biegu jedynek. W klasie mistrzow­
skiej nię zawiedli i starsi. Kusek i
Tomas triumfowali w dwójkach a

Adamik i Teodorowicz w' dwójkach
bez sternika. Dezco-Galew.-ki w dwój­
kach podwójnych ustąpili miejsce
tylko To.jowi Kocerce z Rosolowi-
czem.

W klasach niższych sukcesy krakow
skich akademików były niemniejsze.
Głowińska wygrywa jedynki II klasy
i przez nieuwagę zajmuje tylko dru­
gie miejsce w biegu III klasy, Pro-
chowska i Zrubkowa zwyciężają w

dwójkach podwójnych kobiet. Po za­
żartej walce z akademiczkami z Po­
znania na pierwszym miejscu plasuje
się również ósemka II klasy kobiet.
Druye mieisca zajmują mężczyźni w

ósemkach III klasy i czwórkach II
klasy oraz kobiety w czwórkach II
klasy.

Plon jest więc bogaty, tym cen­
niejszy, że w olbrzymim procencie
osiągnięty przez młodych, nowych
zawodników, którzy posiadają warun­
ki i rokują nadzieję, że w przyszło­
ści wyrosną z nich zawodnicy na

miarę Vereya, Kocerki, Jezierskiej,
czy innych najlepszych w kraju.

(rk)

teraz

Oty
już
wagę.

mis1 rzo w-

siada
dużą
tulę
skim zadecydo­
wać może każdy
punkt, toteż ża­
den z czwórki
kandydatów^ do
tego tytułu' nie
ma zamiaru tra­
cić lekkomyślnie
i bramek i punk
tów. W najlep­
szej sytuacji je­
śli idzie o doro­
bek punktowy
znajduje się wio
senny mistrz li­

gi — Kolejarz Prokocim, który wpraw
dzie obecnie kroczy na drugim miej­
scu, ale ustępuje Spójni jedynie gor
szym stosunkiem bramek przy tej sa

mej ilości zdobytych punktów. Kole­
jarz natomiast ma o jedną grę mniej
od Spójni i w razie zwycięstwa a na­
wet remisu w tym zaległym meczu,
już wychodzi na czoło. Ale Kolejarze
prokocimscy jeszcze nie mówią „hop”.
Zdają sobie sprawę z tego, że wygrać
to zalegle spotkanie nie będzie tak
łatwo. Przeciwnikiem ich bowiem
będzie jeden z kandydatów do pierw­
szego miejca Stal Żywiec, zajmująca
wprawdzie czwarte miejsce, ale mają
ca tylko o jeden punkt mniej od
Spójni przy jednym meczu zaległym.
Być może, że właśnie to zaległe spot
kanie zadecyduje o końcowym ukła­
dzie tabeli. Na placu boju pozostał
jeszcze jeden kandydat do mistrzo­
stwa Włókniarz Andrychów, mający
zamiar powtórzyć zeszłoroczny sukces
jakim było zdobycie pierwszego miej­
sca. Włókniarz stał się znów pelnowar
ościowym zespołem, a o iego dobrej

formie świadczy najlepiej przekonu­
jące zwycięstwo odniesione ostat­
nio nad Spójnią Kraków.

■

NAJBLIŻSZE SPOTKANIA

Po najbliższej niedzieli w czołówce
nie powinny zajść zmiany. Cala czwór
ka kandydatów do tytułu mistrzow­
skiego ma łatwych przeciwników i po
winna wzbogacić się o dalsze dwa
punkty. Spójnia KZPS gra z ostat­
nią w tabeli Unią Kr., Kolejarz proko
cimski gości u siebie sąsiadów z Ble-
żanowa, Włókniarz Andrychów gra
w Oświęcimiu z Unią, a Stal Żywiec
w Chełmku z Włókniarzem. Pozosta­
łe dwa mecze to rnołka.nie Stali Huta
im. Lenina z Unią Borek na boisku
Unii oraz mecz Kolejarza Nowy Sącz
ze Stalą Chrzanów.

Tak więc rozgrywki w trzeciej li­
dze weszły w decydującą fazę walk.

przez

się porażką drużyny pol-
(32:27). Naj’więcej punktów
drużyny zdobyła Gruszyń-

Nowe książki
popularno-medyczne

7 DROWIE dla wszystkich" —

biblioteczka Państwowego Za­
kładu Wydawnictw Lekarskich ostat­
nio wzbogaciła się
mi:

„Odżywianie w

wej” P. L . łsajewa
A. Szpiro. Trzeba uświadomić sobie,
że w wyleczeniu się z tej choroby de­
cydujące znaczenie ma właściwe od­
żywianie się, książeczkę

'

więc uzu­
pełniają przepisy, jak przygotować
różne dania dla chorego. (Cena 1.20).

„Prawda o alkoholu” dr F. Kacza
nowskiego, wydanie II. Książeczka
zawiera historię alkoholu, opis jego
rzekomych „zalet” i wpływu na czło­
wieka. Książka napisana jest żywo i
sugestywnie. Cena 1.50 zł.

Do „Biblioteczki higieny pracy” do­
szła książeczka pt. „Zapobieganie u-

razom w zakładach pracy” dr S.
Chwata i dr M. Chwatowej, ucząca
zapobiegania nieszczęśliwym wypad­
kom w czasie pracy. (Cena 1.80).

nowymi pozycja-

chorobie wrzodo-
w tłumaczeniu dr

patrzył na Turonia nie bez ironii, ukrytej w oczach. Woleli

go nie przyciskać do muru, poszli spać.
Całą dobę z kolei siedzieli na stryszku. Wreszcie wczesnym

rankiem ruszyli na targ, do Lublina, z pomidorami i jabłkami.
Łączniczka przekazała ich niejakiej pani sędzinie Kukulskiej,
właścicielce domu z sadem niedaleko placu Unii. Była to

czterdziestoparoletnia tęgawa kobieta o twarzy, która u dołu

zaczynała się rozpływać. Dawniej ostro zarysowany, fertycz-
ny podbródek zan kal w tłuściejącym podgardlu, jak. stożek

lodów, topniejący na spodeczku. Nos jeszcz* s:ę trzymał, pro­
sty, dosyć cienki, ale u nasady przyprószony piegami. Oczka

były mętno-mebieskie, z brudnawymi rzęsami. Gości przyjęła
z przestrachem, szacunkiem i ciekawością.

W domu pani Kukulskiej odnalazł ich nazajutrz ktoś z do­
wództwa obszaru: niestety, Bonawentura jeszcze n:e wrócił.

Dowiedzieli się więc szczegółów spod Turobina. Obraz był
niewesoły: kilkunastu zabitych, głównie zwiadowców. Drugie
tyle jeńców — od Mireckiego. O „specjalnej"’ wiadomości by­
ły sprzecznę: widziano ją rzekomo, drałującą prosto na po­
łudnie, na San. inni słyszeli, się zaszył? w laskach pod
Kraśnikiem, jeszcze inni, że się przecież przetiarla na Biało­
stockie. O Pułturzynie i Odwecie — ani slychu. Wśród jeń­
ców ich w każdym razie nie było.

Dowództwo obszaru zaproponowało Turoniowi napisanie jak
najszybciej raportu o bitwie pod Turobinem. Łącznik dawał cm

do poznania, że wynik bitwy wzbudził w dowództwie zastrze­
żenia na temat, jej przeprowadzenia i że w interesie samego
Turonia jest wyjaśnienie tej sprawy. Do tego czasu polecono
traktować ich obu jako będących w stanie „do dyspozycji do­
wództwa naczelnego", ,

Pech z tym Bonawenturą! Nie tylko odpadła ich najlepsza
potencja, ale w dodatku gość z obszaru bez nadmiernego en­
tuzjazmu wysłuchał zapewnień o wyjeździe „wysłannika” z

oddziału, żądał dokładnej daty i w końcu też polecił na. ten

temat zrobić raporcik.
Siedzieli więc u pani Kukulskiej, z rana Turoń naciskał

Przepiórkowskiego: pisz raport. Ten wypisywał dwie strony,
czytali, zgodnie znajdowali, że wyjaśnienie porażki nie dosta­
teczne, darli. Po południu nudzili się, jak mopsy. Przepiór­
kowski wałkował ciągle swoje tezy na temat przyszłej wojny
i roli w niej Niemców, Turoń ziewał, głośno marzył o jakiejś
popijawie, o kobietkach.

Pewnego dnia, zniecierpliwione brakiem raportu dowódz­
two obszaru powiadomiło . ich, że sprawę przekazuje do do­
wództwa naczelnego, ale w międzyczasie zleca im obu zorga­
nizowanie lotnej brygady dla „celów specjalnych”. Wyjaśniło
się zaraz, że chodzi o likwidację ludzi, uznanych przez do­
wództwo i „czynniki polityczne” za szczególnie niebezpiecz­
nych. Turoń spojrzał na Przepiórkowskiego przecież tam­
ten jeszcze przed porażką sugerował przestawienie oddziału
na taką robotę. Kulawy pamiętał to dobrze, głową pokiwał
twierdząco, zażądał tylko kilkunastu zaufanych ludzi.

Łączniczka nazajutrz przyszła, rozkładając ręce: bezpieka
mocno zahaczyła miejscową ekspozyturę, o kilkunastu — mo­
wy me ma. Zgodzili się na kilku. Przepiórkowski zapropono­
wał odprawę w formie „towarzyskiego wieczorku". Turonio­
wi przypadłe to do gustu: — ale kobiety muszą być, dla nie­
poznaki...

Pani sędzina Kukulska nie była tym zachwycona.
— Bo panowie wiedzą, ta bezpieka! Lolę Kotarkiewiczową

aresztowano wczoraj. Za co? Spokojna kobieta, może trochę
się przymladza, już ma swoje czterdzieści pięć, pamiętam,
na pensji była o siedem lal starsza od mojej starszej sioslry.
1 teraz przyszli — że z Niemcami/ Jak Boga kocham, takie
oszczerstwo! Owszem sama jej mówiłam: moja droga, w ży-

każdej kobiety nadchodzi taka chwila, gdy trzeba prze­
stać być płochą! Polska matrona — cóż szlachetniejszego?
Ale, gdzie tam! Zawsze miała kogoś, na pensji niby jako sub­
lokatora. 1 zawsze był młody. Raz przychodzę do niej z rana,

pożyczyć cynamonu, gości miałam, z organizacji, oczywiście.
(43) ■' (D.c.n.)

Ciekawe wydawnictwo
dla miłośników

lekkoatletyki i cyfr
Któż z nas kibiców lekkoatletyki

nie jest po trosze miłośnikiem cyfr i
molem rubryk z suchymi wynikami.
Właściwe odczytywanie cyfr to nie
lada umiejętność, 'która znamionuje
znawców lekkoatletyki. Są jednak
szperacze, którzy umieją wydobyć wy
niki nawet słabszych zawodników, by
pieczołowicie zamieścić je w specjal­
nych kąrlotekach.

Z takiej pracy powstała książka
..Lekka alletyka 1953 r. w liczbach”,
której autorem jest szperacz nad szpe
raczę Zygmunt Głuszek. Autor zgro­
madził w niej wyniki 190 najlepszych
lekkoatletów i 50 lekkoatletek w każ­
dej konkurencji, na rok 1953. dostar­
czając wiele emocji zapalonym czytel

.ni kom.

Jak posługiwać się tą książką?
Otóż wyczytujesz w prasie, że re

welacją tegorocznego sezonu jest mło

dziutka Kusion. która w skoku w dal

uzyskała najlepszy wynik z Polek

5,92. W ub. sezonie była dopiero 10 z

wynikiem 5.34. Autor świetnego wy­
niku na 400 m 48,7 Sierek był na ze­
szłorocznej liście 30 z czasem 51,3, a

Sfatowski, który w tym roku uzyskał
49,2, był 35 wynikiem 51,5. Takich

przykładów można wiele przytaczać.
Jak więc widzimy, wydawnictwo to

jest przyczynkiem do curriculum vi-
tae każdego z zawodników. Jesteśmy
przekonani, że i rok 1954 będzie miał
również podobne podsumowanie.


